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Spotkanie V. Landsbergisa 
z ambasadorem RP 

E. Teichmann
18 grudnia br. przewodniczący 

Sejmu Vytautas Landsbergis spotkał 
się  z  nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorem Polski J. E. panią Eu­
femią Teichmann oraz konsulem ge­
neralnym p. Waldemarem Lipką-Chu- 
dzikiem. Ambasador przekazała list- 
pozdrowienie marszałka Sejmu Pol­
skiego Józefa Zycha z  gratulacjami 
Vytautasowi Landsbergisowi z okazji 
wybrania go na przewodniczącego 
Sejmu. Wyraża się w nim głębokie 
przekonanie, żc i nadal owocnie bę­
dzie się rozwijać współpraca obu 
państw i narodów. Vytautas Landsber­
gis podziękował za życzenia, wyraził 
zadowolenie z  rozwoju stosunków li- 
tewsko-polskich i przypomniał pomoc 

poparciesąsiedniego kraju Litwie w 
pamiętnych dniach styczniowych 
1991 r., gdy ówczesny rząd Polski ze­
zwolił ministrowi spraw zagranicz­
nych Litwy p. Algirdasowi Saudarga- 
sowi na sformowanie w razie potrze­
by rządu swego kraju na emigracji. 
Podczas rozmowy przewodniczący 
Sejmu podkreślił konieczność do- 
brych stosunków z Polską, Zdaniem

Vytautasa Landsbergisa, sąsiednie 
kraje powinny i mogą pomagać sobie 
nawzajem w drodze do Unii Europej­
skiej i NATO, w rozstrzyganiu pro­
blemów regionalnych. Jeden z takich 
problemów, poruszanych m. in. przez 
byłego prezydenta Polski Lecha Wa­
łęsę, przewodniczący Sejmu widzi w 
demilitaryzacji obwodu kaliningradz­
kiego. Podczas rozmowy poruszano 
też problemy mniejszości narodo­
wych. Zarówno w nrzekorianiu dyplo­
matów polskich, jak  i  przewodniczą­
cego Sejmu, oba państwa powinny 
widzieć i-rozstrzygać te problemy 
wspólnie— zarówno na Wileńszczy­
źnie, jak  i w regionie sejneńskim. 
Konsulowie generalni Litwy i Polski 
spotkają się w celu omówienia po­
wstałych problemó\Y. Pod koniec spo­
tkania ambasador zwróciła uwagę na 
mass media. Wyraziła przekonanie, że 
należy szerzej z  nich korzystać w eks­
ponowaniu pozytywnych aspektów w 
stosunkach litewsko-polskich.

Loreta ZAKAREYIĆIENE

Doradców będzie mniej
Na wniosek premiera Gedimina- 

sa Vagnoriusa zmieniono strukturę 
kancelarii rządu/ Zlikwidowano 25 
etatów, a  utworzono 11 nowych. '  

Nie będzie etatów przedstawicie­
la rządu ds. łączności z  Sejmem, do­
radcy oraz referenta. Te ftmkcje pe­
łnić będzie nowy wicekanclerz apa­
ratu premiera. Pomocnikiem premie­
ra będzie też kanclerz jego aparatu.

W rządzie ńieT)ędzie doradcy i 
konsultanta ds. reformy gospodar­
czej i rozw oju gospodiarczego 
będzie doradca i konsultant ds. han­
dlu.

Wśród zlikwidowanych etatów^ 
są etaty doradcy i konsultanta ds. ko­
bieta rodziny, ds. wychodźstwa, ds. 
łączności ze związkami zawodowy­
mi i organizacjami społecznymi.

Z konferencji prasowej

G. Vagnorius: sytuacja 
finansowa polepszy się

Wczoraj odbyła się pierwsza ofi­
cjalna konferencja prasowa premiera 
nowego rządu RLGediminasa Vagno- 
riusa.

Pokrótce zrelacjonuję, co zro­
biliśmy w ciągu 9 dni rządzenia— na 
wstępie powiedział mówca.— Najwię­
cej uwagi poświęcaliśmy polityce fi­
nansowej, wzmacnianiu organów pra­
worządności oraz przygotowaniu pro­
jektów ekonomicznych, zmierzających 
do poprawy istniejącej sytuacji.

Nawiązując do przyszłorocznego 
budżetu, premier podkreślił,,że prze­
widuje się polepszenie sytuacji finan- 
sowej w pierwszym półroczu roku 
przyszłego. Jednakże przygotowany 
przez poprzedni rząd projekt budżetu 
będzie skorygowany. Premier spo­
dziewa się, że do budżetu wpłynie 
dodatkowo 305 min L t  Uzyska się to 
w wyniku usprawnienia pracy służb 
celnych, uporządkowania akcyzy oraz 
ściągania innych podatków.

Aktualnie przemyt uważany jest 
niemal za normę^Zostanie temu po­
łożony kres. A w efekcie —  budżet 
zwiększy się o 150 min L t

Zdaniem premiera, w rofcu przy-*, 
szłym, rząd po raz pierwszy będzie 
wspierał programy rozwoju drobnej i 
średniej przedsiębiorczości, eksportu 
produkcji oraz rozwoju rolnictwa. 
Środki przeznaczone na te cele będą 
traktowane nie jako źródło kredytu, 
lecz jako fundusz przeznaczony na 
opłatę odsetków od pożyczek, a za­
tem  zainteresowani przedsiębiorcy 
otrzymająje na ulgowych warunkach.

W najbliższym czasie —  po­

wiedział premier— zostaną też zmie­
nione ustawy, dotyczące prywatyza­
cji majątku państwowego. Istniejące 
teraz pozwalają na różne manipula­
cje, co sprzyja machinacjom. Każdy 
podlegający prywatyzacji obiekt bę­
dzie prywatyzowany drogą otwarte­
go m iędzynarodowego konkursu 
Właścicielem zostanie ten, kto wię­
cej zapłaci. 1 dzięki temu do skarbu 
państwa wpłyną miliony litów za­
znaczył premier.

Dodatkowe wpływy do budżetu 
—  około 90 min Lt —  premier spo­
dziewa się uzyskać z dywidend od 
akcji przedsiębiorstw, będących wła­
snością państwa.

—  Na najbliższym posiedzeniu] 
rządu zostaną podjęte postanowienia] 
zobowiązujące do tego; .by zyskow­
nie pracował kapitał państwowy, przej 
widziany też będzie mechanizm, po­
zwalający sprostać tym zadaniom - 3  
powiedział G. Vagnorius.

Zdaniem premiera, ekonomika 
„ożyje”, gdy zrealizuje się programy I 
rozwoju eksportu i przedsiębiorczo! 
ści oraz odrodzi się Bank Centralny.

^ G. Vagnorius powiedział, że z a | 
I  mierzą się przezhaczyć dodatkowo 

380 min Lt na indeksację wypłat pra 
cówników placówek budżetowych] 
stypendiów, emerytur, ubezpieczeń 
socjalnych w związku ze wzrostem 
cen. W nadchodzącym roku przewif 
dziane jest przeznaczenie 10 min Lt 
ńa podniesienie wynagrodzeń p rał 
cówników kujtury oraz 29 min Lt - ]  
pracowników naukowych.

Danuta DANOWSKAl

Sentencja dnia 
Geniusz jest podobny do 

wszystkich, ale nikt nie jest 
podobny do geniusza.

H. BALZAC

Koło Przyjaciół Kresów Wschodnich „Dewaitis” —  dzieciom Wileńszczyzny

G w iazdkow y  
dar z K olon ii

Wczoraj w lokalu redakcji nasze-' 
go dziennika czterem szkołom Wi­
leńszczyzny przekazano po 500 litów 
na dożywienie dzieci niezamożnych 
rodzin wielodzietnych. Pieniądze na 
ten cel nadesłało Koło Przyjaciół Kre­
sów Wschodnich „Dewajtis”,'działa­
jące w Kolonii. Oto, co m in. pisze 
była wilnianka, obecnie stale miesz- - 
kająca w Wymienionym niemieckim 
mieście pani Jadwiga Rodziewicz- 
Gremada: „Dzięki wyraźnej zgodzie 

i tutejszego proboszcza Polskiej Misj i 
| Katolickiej ks. dr. Ryszarda Iwana, 

mogłam w niedzielę 1 grudnia br. 
Wzemówić do uczestniczących we 
fez y  św.-wiernych, przedstawiając 
[sytuację materialną Polaków na Li­
wie...’*.

W wyniku tego apelu zebrano 
1000 marek niemieckich. Przekaza­
no je na ręce wilnianki Alicji Klima- - 
Szewskiej, która właśnie przeznaczy­
ła szkołom po 500 litów. Pozostałe 
pieniądze będą wykorzystane na po­
moc ludziom starym i chorym.- 

Zdajem y sobie spraw ę, że 
Wszystkie wiejskie szkoły Wileńsz- 
•czyżny potrzebują obecnie wsparcia

na rzecz zdawałoby się tak elemen­
tarną jak nakarmienie_dzieci-sierot, 
lub z rodzin w pełnym tego słowa 
znaczeniu ubogich. Nie jest tajemni­
cą, że dzieci bardzo często przycho­
dzą doszkoły tylko dlatego, żę otrzy­
mają tam szklankę herbaty z kanap­
ką albo bułką Wybór wymienionych 
niżej szkół był zupełnie przypadko­
wy. Są to: Szkoły Podstawowe w Ki- 
wiśzkach i Korwiu (rej. wileński)Ł ^ 
Barskunacłv(rej. szyrwincki)-i Tabo- 
ryszkach (rej. solecznicki).

Szkoła Podstawowa w Korwiu 
zadeklarowała, że 100 litów przeka­
że dzieciom z Mejsżagoły na upomin­
ki gwiazdkowe podczas Wigilii Bo­
żego Narodzenia, którądla 50 dzieci 
z rodzin biednych szykuje ks. pro­
boszcz ParafitMejszagolśkiej Miro­
sław Balcewicz. No, ksiądz ma pomy- 

. sjy na stałe dożywianie tych dzieci. 
Miejscowa prywatna piekarnia zgło­
siła swój udział, tak samo gospodar­
stwo warzy wnieze.

Potrzebny jest ktoś, kto mógłby 
przeznaczyć pewną sumę na zakupy 
mięsa (mniej więcej dw.ff kg dziennie). 
Propozycje mile są-widziane. Jeśli*

znajdzie się osoba deklarująca^chęć 
pomocy tym dzieciom, prosimy o~ 
kontakt telefoniczny: 42-79-77 (re­
dakcja „K.W*.). Od razu informuje­
my, że wilnianin Michał Runiewicz 
za pośrednictwem naszego dziennika 
prosi o przekazanie ks. Mirosławowi 
Balcewiczowi, że chętnie udostępni

środki transportu, włącznie ż  luksu­
sowym piętrowym autokarem, dla 
potrzeb dzieci, którymi ksiądz się 
opiekuje.

Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIU: Alicja Klima­
szewska przekazuje nadesłane z Ko­

lonii pieniądze dyrektorowi szkoły 
w Kiwiszkach Ludwikowi Luczyko- 
wi, dyrektorce szkoły w Barskunach 
Irenie Siemaszko, nauczycielce 
szkoły w Korwiu Wiolecie Leono- 
wicz i dyrektorowi szkoły w Tabo- 
ryszkach Tadeuszowi Żygielowi.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Na tematy aktualne
Jak to jest z tym bezrobociem?

Pewien młody kierownik kawiarenki twierdził mi, że u nas nie 
ma bezrobocia, są tylko próżniacy, którzy nie chcą pracować. Przy 
zatrudnieniu nie raczą wylegitymować się, co potrafią robić, lecz 
od progu pytają "ile dasz". Ponieważ nie jestem zbyt skłonna 
każdemu wierzyć, postanowiłam przekonać się sama i zaczęłam 
szukać pracy. Brałam normalnie gazetę i dzwoniłam do firm. Z  
dziesięciu przypadków, tylko dwaj panowie zapytali mię o 
wykształcenie i co potrafię robić. W ośmiu przypadkach pytano o 
wiek, a każdy z szefów (obecnie modnie nazywający siebie prezy­
dentem) mówił, że potrzebna mu pracownica w wieku 28-35 lat,

' przystojna i obyta, najlepiej nie mająca rodziny. Przepraszam, ale 
mimo woli nasuwa się całkiem niedwuznaczne pytanie: w chara­
kterze kogo te panienki mają pracować i co to w ogóle za praca? 
Przykro, ale jakoś się nie spotkałam z życzliwym stosunkiem pra­
codawców do osób starszych. A przecież one też muszą jakoś na 
chleb zarabiać. Na giełdzie pracy szansę ma również raczej 
młodzież. Starszym, na odczepnego proponuje się byle co. Kole­
dze, który z zawodu jest dziennikarzem, i nie jest już młodzikiem, 
zaproponowano pracę w szkole i to w pierwszej klasie. Nie zgodził

się i już od przeszło roku jest bez pracy, a na chleb zarabia na 
"czarno". A  ileż osób z wyższym wykształceniem handluje dziś 
w Gariunai, sprząta klatki schodowe, wyładowuje pociągi towa­
rowe, prywatnie dogląda dzieci. Wygląda, że ludzie wykształceni 
już nie są nam potrzebni. Wystarczy być młodą i ładną, a chleb 
będzie zapewniony.

Codziennie setki osób beznadziejnie obija progi giełdy prą­
cy. Są to  przeważnie mężczyźni; mający rodziny. Im  chyba ha 
czarno trudniej jest zarobić. Kobiety jakoś sobie radzą, szyjąc, 
dziergając na drutach itp.

Mówić więc to, że u nas nie ma bezrobocia, a  są  tylko 
próżniacy, jest po prostu niedorzecznością.

Owszem, statystyka podaje, że  w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy ilość bezrobotnych nie wzrosła. Możliwe, ale statysty­
ka nie zawsze ma rację. Wiele osób po prostu dawno już 
zrezygnowało z rejestracji na giełdzie pracy i poszukuje zatrud­
nienia na własną rękę.

W listopadzie br. do giełdy pracy zgłosiło się prawie 15 tys. 
bezrobotnych, podczas gdy wolnych stanowisk na Litwie jest

niespełna 6 tysięcy. Ogółem w republice na dziś oficjalnie mamy 
111 tys. 672 bezrobotnych. Na zatrudnienie więc może liczyć 
dopiero co 19-20 osoba. Niestety, statystyka nie uwzględnia 
całego zastępu bezrobotnych, którzy nie są rejestrowani. Nie­
którzy specjaliści twierdzą, że bezrobocie u nas jest co najmniej 
2»2£ razy większe niż podaje statystyka. Największe bezrobocie 
notuje się w Druskienikach (15,3 proc.), Taurogach (13,8 
proc.), Świędanach (12,6 proc.) Najlepiej pod tym względem 
mają się sprawy w  Prienai (2,1 proc.), Płungianach (2,3 proc.), 
Oniksztach (3 proc.).

Jeśli nawet uważać, że ostatnio bezrobocie utrzymuje się na 
niezmiennym poziomie, to nawet te oficjalne cyfry nie napawają 
optymizmem. Wiadomo, że pracujący na "czarno" lub sezonowo 
to  nie tylko bezrobotni, ale także nie płacący podatków. Myślę, że 
przynajmniej częściowo, można znaleźć wyjście z  tej sytuacji.

C oraz to  p ow stają  różnego rodzaju  d robne spółki, 
przedsiębiorstwa, zatrudniani też są nom ludzie, najczęściej d, 
którzy skacząz jednego miejsca pracy na drugie. Gdyby tak państwo 
zechciało pójść na pewien kompromis np. zwolnić chociażby na rok 
od podatków tych biznesmenów, którzy zatrudnią u siebie tylko i 
wyłącznie bezrobotnych, obie strony miałyby korzyść: pracodawca 
nie płaciłby podatków, państwo nie potrzebowałoby wypłacać 
zasiłków bezrobotnym . Zm alałby zastęp osób bez pracy, 
zmniejszyłaby się ilość kradzieży i przestępstw. 

_______________________  Ju lłtta TRYK

Wiadomości w kilku zdaniach
x W sobotę na swój zjazd zbiorą się przedstawiciele Litewskiej Demo­

kratycznej Partii Pracy (LDPP). Będzie to szósty sprawozdawczo-wybor­
czy zjazd tej partii. Odbędzie się w Wilnie, w Rosyjskim Teatrze Dramaty­
cznym.

Obecny przewodniczący LDPP Ćeslóvas JurSćnas wygłosi delegatom 
referat sprawozdawczy. Dokona w nim analizy przyczyn przegranej partii 
w ubiegłych wyborach do Sejmu, pracy w warunkach opozycji i przygoto­
wania do dodatkowych wyborów posłów na Sejm w czterech jednom anda­
towych okręgach wyborczych oraz wyborów do rad samorządów, które 
odbędą się przyszłej wiosny.

x W czwartek przedstawiciele przemysłu turystycznego
Litwy i specjaliści banku "Hermis" w wileńskim hotelu "Lietuva" omawiali, 
czym mogą być sobie nawzajem przydatni Temat przedsięwzięcia — 
"Bankowość i finanse. Przemysł turystyczny i jego rozwój. Możliwości 
współpracy".

x W środę na przekroczenie granicy przez przejście w Łoździejach 
czekało 40 samochodów osobowych. Po stronie polskiej ciągnęła się 
półtorakilometrowa kolejka samochodów osobowych.

Na przejściu granicznym w Kalwarii na odprawę celną czekały 44 
ciężarówki Jeszcze 40, już po kontroli, stało na samym przejściu. Po stronie 
polskiej czekało 150 pojazdów.

Na przejściu granicznym w Miednikach czekało 114 samochodów 
wiozących ładunki na Białoruś. Na przejściu w Solecznikach było ich 60, a 
w Ławaryszkach — 50.

x W czwartek, 19 grudnia otwarto Wileński Dom Tymczasowej Opieki 
nad Dziećmi. Powstał on z inicjatywy Litewskiego Związku Kobiet Katoli­
czek i Samorządu stołecznego. Dom Tymczasowej Opieki nad Dziećmi 
otwarto przy ul. Żirmflną 123, w nieużylkowanych ostatnio pomieszcze­
niach.

x W czwartek prezydent Algirdas Brazauskas odznaczył członka repre­
zentacji koszykarskiej Litwy Arturasa KarniSovasa Orderem  Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina n  klasy.

x Gwiazdkowy kiermasz litewskich artykułów spożywczych otwarto w 
Wilnie w Hali Lekkoatletycznej przy uL Źemaitćs. Odbywa się on w ramach 
akcji organizowanej przez centrum wystaw i reklamy "Pramekspo" Lite­
wskiej Konfederacji Przemysłowców "Wybierz litewski towar".

x Poprzedni rząd przewidział dostateczne dochody w budżecie 
zgłoszonym na 1997 rok, niemniej spodziewając się, że ogólny produkt 
wewnętrzny w przyszłym roku wzrośnie nie o  3, lecz o  5 proc., sejmowy 
Komitet Finansowo-Budżetowy zaleca je  zwiększyć jeszcze o 300 min 
litów. W środę na konferencji prasowej przewodnicząca komitetu Ehyra 
Kunevićien6 twierdziła, że pozwoli to  kompensować przewidzianą na 
przyszły rok 16-procentową inflację i zwiększone o 12 proc. płace.

x Od 1 stycznia przyszłego roku wchodzi w życie nowy dokum ent celny 
—  ogólna deklaracja. Forma nowego dokumentu celnego odpowiada 
stosowanym w Danii, Norwegii i niektórych innych państwach Europy. 
Przed wprowadzeniem ogólnej deklaracji, litewscy specjaliści urzędu cel­
nego konsultowali się z ekspertami urzędu celnego D anii

x Zdaniem mera Wilna Alisa Vidunasa, Sejmowi powinien być jak 
najszybciej zgłoszony projekt ustawy o  stolicy.

Ustawa o stolicy musiałaby uprawomocnić nowy system administrowa­
nia stolicą. A. Vidunas jest przekonany, że w samorządzie powinno 
pracować co najmniej trzech wicemerów (obecnie mer ma tylko jednego 
zastępcę). M er W ilna opow iada się za w iększą d ecen tralizac ję  
samorządności: uważa, że ilość starostw i ich przedsiębiorstw w Wilnie 
należy zmniejszyć przynajmniej o  połowę, a  pozostałym starostwom 
przyznać więcej pełnomocnictw.

x Sprawę karną sławetnego herszta kowieńskiego świata przestępczego 
Henrikasa Daktarasa, która miała się rozpocząć w środę, odłożono. Daty 
kolejnego posiedzenie na razie nie podano. Talde orzeczenie ogłosił sędzia 
kolegium spraw karnych Wileńskiego Sądu Okręgowego Pavelas Frolovas 
po półgodzinnym pierwszym posiedzeniu sądu.

Kierownicy Ministerstwa 
Łączności I Informatyki 

N a wniosek premiera Gedi- 
m inasa Vagnoriusa mianowani 
zostali dwaj wiceministrowie Mi­
nisterstwa Łączności i Informaty­
ki Litwy. S ą  to  były m inister 
łączności i informatyki Vaidotas 
Blaźiejus Abraitis oraz kierownik 
Państwowej Inspekcji Łączności 
Elektiycznej Henrikas Yarnas.

Przedłużono okres 
przedstawiania 

dokumentów 
Jeszcze przez rok obywatele 

będą mogli zgłaszać dokumenty, 
potwierdzające prawa na zacho­
w ane n ieruchom ości. R ząd  w 
ś ro d ę  p r z e d łu ż y ł  te rm in  
zgłaszania dokum entów  do  31 
grudnia 1997 r.

P o  raz ostatni termin zgłaszania 
d o k u m en tó w  u c h w a łą  rzą d u  
przedłużony został 20 grudnia 1995 
r. Zgodnie z  tym dokumentem ter­
min upływa 31 grudnia br.

Jak będą kursowały pociągi 
w dniach świątecznych

S A  "L ietuvos geleżinkeliai" 
p o in fo rm o w ała  a g en c ję  E L T A , 
ż e  w  d n iac h  św ią t B ożego  N a ro ­
d zen ia  i N ow ego R o k u  zm ien i 
s i ę  r o z k ła d  n i e k tó r y c h  p o ­
c iągów  p asażersk ich .

2 0  g r u d n ia  p o c ią g i  b ę d ą  
k u r s o w a ły  w e d łu g  ro z k ła d u  
p ią tk o w e g o , a  21  g ru d n ia  —  
w ed ług  ro zk ła d u  d n i pracy.

24 ,3 1  grudn ia  o raz  1 stycznia 
1997 r . d o d a tk o w o  k u rso w ać  
b ęd z ie  p o c iąg  n r  264 V iln ius- 
Didźiasalis (odjeżdżający z  W il­
n a  o  godz. 10.14) i poc iąg  n r  265 
D id 2 ia s a l i s - V i ln iu s  ( o d je ż ­
dżający z  D idźiasalisu  o  godz. 
1 537).

W  d n iac h  24  i  31 g ru d n ia  —  
p o c ią g  n r  3 2 0  V iln iu s -U te n a  
(o d jeżd żający  z  W iln a  o  godz.

6 .42) i p o c iąg  n r  321 U ten a - 
V iln iu s  (odjeżdżający  z  U teny 
o  godz. 9 .37).

2 5  g r u d n ia  —  p o c ią g  n r  
6 8 0 /6 8 1  Ś i a u l i a i - P a g ć g ia i  
(od jeżdżający  z  Ś iau lia i o  godz. 
6 .4 5 )  i p o c i ą g  n r  6 8 2 /6 8 3  
P ag eg ia i-S iau lia i (odjeżdżający  
z  P ag eg ia i o  godz. 11.55).

1 stycznia 1997 r. dodatkow o 
kursow ać b ęd z ie  pociąg n r  322 
V iln iu s-U ten a  (odjeżdżający z  
W ilna  o  godz. 18.14). I  pociąg  n r  
3 2 3  U t e n a - V i l n iu s  ( o d je ż ­
dżający z  U ten y  o  godz. 20.47).

P o c ią g  n r  7 1 8  K ła jp e d a -  
S k u o d a s  ( o d j e ż d ż a j ą c y  z  
K ła jp ed y  o  g o d z .2 0 .22) i  poc iąg  
n r  7 1 9  S k u o d a s - K ła j p e d a  
(o d jeżd ża jący  ze  S k u o d a su  o  
godz. 21 .48).

Odszkodowania dla rodzin 
poległych i osób poszkodowanych

D la członków rodzin poległych 
o  wolność Litwy w wyniku agresji 
1 1 -1 3  s ty c z n ia  1991  r .  i 
p ó ź n ie js z y c h  w y d a rz e ń  —  
w spółm ałżonków , dzieci, dzieci 
przybranych, rodziców oraz  nie­

zdolnych do pracy osób, będących 
na ich utrzym aniu do  1 kwietnia 
przyszłego roku zostaną wypłacone 
jednorazow e odszkodow ania po 
1000 litów na osobę.

Podobne odszkodowania będą

również wypłacone osobom, którew  
toku tych wydarzeń doznały bardziej 
i m niej c iężkich  o b rażeń  ciała. 
Uchwałę o  odszkodowaniach rząd 
przyjął w środę.

O problemach AIDS, 
narkomanii i alkoholizmu

Wczoraj w  lektorium 'W iedza" 
odbyła się republikańska konferen­
cja p t  "Problemy AIDS, narkom a­
nii, alkoholizmu, ich rozwiązanie”.

Konferencję zorganizowały: Li­
tew skie Stowarzyszenie Oświaty 
Dorosłych, Towarzystwo "Wiedza”, 
wileński projekt "Zdrowych miast", 
sponsorował zaś Niemiecki Związek 
Ludowych Wyższych Uczelni 

Dyrektor Litewskiego Ośrodka 
Profilaktyki AIDS poruszył proble­
my narkomanii i oświaty seksualnej 
w kontekście szerzącej się epidemii

AIDS. Od tego, jaki będzie poziom 
wiedzy młodzieży, jak również ludzi 
dorosłych na tem at AIDS, zależy to  w 
jakim tempie choroba ta  będzie się 
szerzyła. Wiadomo, że  głównie na 
skutek niewiedzy, AIDS budzi lęk i 
przerażenie, powoduje nietolerancję.

Koordynator wileńskiego proje­
ktu "Zdrowych miast" D . Vaitkienć 
wyjaśniła koncepcję projektu, zna­
czenie jego realizacji w podniesieniu 
ogólnego dobrobytu, korzyści zdro­
wotnych.

N a te m a ty  a lk o h o liz m u ,

przestępczości wśród nieletnich, na­
rkomanii i jej prewencji wypowiadali 
się: starszy komisarz zarządu policji 
samorządowej L. Juriene oraz ordy­
nator Wileńskiego Ośrodka Narko- 
logicznego E. Su bata.

O  roli środków masowego prze­
kazu w walce z alkoholizmem, narko­
manią i paleniem papierosów mówił 
dziennikarz radiotty V. MarkevK3us.

P o  wystąpieniu prelegentów, 
uczestnicy konferencji wzięli udział w 
dyskusji na wyżej wymienione tematy.

M .J.

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu  Informacji MSW RL, 18 g rudnia br. w  kraju 

zanotow ano: 4 wypadki obrażeń  ciała, 1 gwałt, 10 ekscesów  chuligańskich, 
10 rabunków, 119 kradzieży. Skradziono 8 sam ochodów , zna leziono  8 
wcześniej uprow adzonych.

Zarejestrow ano 19 wypadków drogow ych, 6  pożarów  (2 oso b y  zginęły). 
Znaleziono zwłoki 7  o só b . 34 o so b y  za trzy m an o  Jako p o d e jrz a n e  o  
popełnienie przestępstw .

r.). Podejrzany po  przesłuchaniu został 
zwolniony do domu.

Rabunki
18 grudnia w Wilnie ok. godz. 24.

Gwałt
17 grudnia około godz. 20 w N. 

Akmenie w mieszkaniu przy ul. Respub- 
likos M. (ur. 1966 r.) zgwałci J. (ur. 1976

przy ul. Uepkainio dwaJ mężczyźni i 
dziewczyna pobili A. Tichomirowa (ur. 
1968 r.) i zrabowali obrączkę oraz 140 
litów. Poszkodowany ze  złam aną ręką 
został um ieszczony w szpitalu.

•
18 grudnia w Wilnie o  godz. 19.30 

dwaj młodzi mężczyźni pobili M. Za- 
ranko (ur. 1930 r.) i zrabowali 220 litów. 

•
18 grudnia o  godz. 11.50 w  Jew iu 

(rej. trocki) L  Piragowas pobił D. Jat- 
kowskiego i zrabował sam ochód audi 
80. Później sam ochód odnaleziono w 
Jew iu. i  ■,

Skradziono strzelbę
16 grudnia w Wilnie przy ul. Didlau- 

kio z  sam ochodu BMW, należącego do 
A. A liśauskasa, zo s ta ła  sk radziona 
strzelba myśliwska *TOZ 25*.

Wypadek na drodze
18 grudnia o godz. 8.35 w  Wilnie 

n a  sk rz y ż o w a n iu  u lic  Ź a lio ji — 
Latgaliq, sam ochód vołvo 850, kiero­
wany praez wojskowego attache rosyj­
skiej am basady J . Pawłowa nie u stąp i 
drogi sam ochodow i niwa, prowadzo­
n e g o  p rz e z  P . V a itu le v iS iu sa  i

spowodował wypadek. W czasie wy* 
padku ludzie nie ucierpieli.

Bomby 
nie znaleziono

18 grudnia ok. godz. 18 d o  dyre­
ktora Szkoły średn ie j nr 1 w  Nowych 
św ię c ią n a c h  za te lefonow ał młody 
m ężczyzna i oznajmił, ż e  po  20 minu­
tac h  w szkole nastąp i w ybuch. Po 
przeszukaniu pom ieszczenia szkoły 
przez funkcjonariuszy *Arasu* ładunku 
wybuchowego nie znaleziono.

Opracow ała M. J .
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DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O mianowaniu ministra 
rolnictwa i leśnictwa 
Republiki Litewskiej 

19 grudnia 1996 r., nr 1145
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 9 artykułu 

84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
oa wniosek premiera Republiki Li­

tewskiej Gediminasa Vagnoriusa 
mianuję Vytautasa Petrasa Knaśysa 
ministrem rolnictwa i leśnictwa R e­
publiki Litewskiej, odwołując go ze

stanowiska ministra rolnictwa R e­
publiki Litewskiej.

Artykuł 2.
N iniejszy d e k re t w chodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1754)

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O mianowaniu ministra 
Republiki Litewskiej 

do spraw europejskich 
19 grudnia 1996 r., nr 1144

Artykuł 1.
Zgodnie z  punktem  9  artykułu 

84 Konstytucji Republiki litewskiej 
na wniosek premiera Republiki Li­

tewskiej Gediminasa Vagnoriusa 
mianuj; Laimę Luciję Andrikienż 
ministrem Republiki Litewskiej do 
spraw europejskich, odwołując ją  ze

stanow iska m inistra przem ysłu i 
handlu Republiki Litewskiej. 

Artykuł 2.
N iniejszy d e k re t  w chodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1755)

DEKRET
Prezydenta Republiki Litewskiej

O mianowaniu ministra 
gospodarki Republiki Litewskiej

19 grudnia 1996 r.,nr 1146
Artykuł 1. wiska ministra ekonomiki Republiki

Litewskiej.
Artykuł 2.
Niniejszy d e k re t w chodzi w 

życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1756)

Zgodnie z  punktem 9 artykułu 
84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
i na wniosek premiera Republiki Li­
tewskiej Gediminasa Vagnoriusa 
mianuję Vincasa Kęstutisa Babiliu- 
sa ministrem gospodarki Republiki 
Litewskiej, odwołując go ze stano-

Gest dobroczynny

Ażeby święta cieszyły...
— Mnie to te  święta nie cieszą. 

Odwrotnie, kiedy widzę wystrojone 
w itryny w sk lep ach , z goryczą 
uświadamiam sobie, że nabycie pre­
zentów świątecznych to  nie dla 
mnie. Nie wiem, czy wnukom coś 
podaruję... A  co mówić o dwunastu 
daniach na stole wigilijnym. Bieda z 
nędzą i ju ż — narzeka starsza pani, 
s p rz e d a ją c a  p rzy  s k le p ie  
własnoręcznie robione skarpety.

- Zapewne do wielu domów nie 
zawita nastrój świąteczny. Wiado­
mo, że choć zamożności nie zawsze 
tow arzyszy  n iek o ń c z ą c e  s ię  
szczęśrie, to  mimo wszystko stan fi­
nansowy wiele decyduje. Zwłaszcza 
na święta granica pomiędzy biedą a 
[dostatkiem staje się niemiłosiernie 
pvyraźna. Biedny jeszcze bardziej 
(bdczuwa, że jest biedny, zamożny—"  
iprzekonuje się, że  stać go na nie­
jedną radość życia.

By jakoś umilić święta dla ludzi 
wspieranych socjalnie, Ośrodek 
Opieki Społecznej przy Zarządzie 
m. Wilna przy pomocy sponsorów 
[zorganizował szereg imprez dobro­
czynnych.

Dla samotnych emerytów i in­
walidów — mieszkańców dzielnicy

Justyniszki —  sklep "JustiniSkćs" 
przeznaczył 20 świątecznych paczek 
żywnościowych, sklep "Pas Juozapą"
—  40 paczek żywnościowych. E m e­
ryci i inwalidzi, mieszkający w Laz- 
dynai, otcym ają wsparcie ze strony 
kilku placówek. Apteka przydzieli 
witaminy i mydło, sklep Erfurtas"
—  100 butelek oleju, restauracja 
"Erfurtas" —  upiecze świąteczne 
c ia s tk a .  O k o ło  100 o s ó b  —  
mieszkańców Nowego M iasta —  
o trz y m a  p rez e n ty  św ią teczn e , 
mieszkańcy Naujininkai i Karolinek
— paczki żywnościowe, mieszkańcy 
Szeszkinie —  500 * g  ziemniaków. 
Wileńskie Lotnisko przygotowało 
gwiazdkowe prezenty w postaci 
słodyczy i cukierków.

Być może, wsparcie, o którym 
mowa, jest tylko kroplą w morzu 
potrzeb. Niezmiernie trudno jest 
wybrać wśród biedaków tych naj­
bardziej potrzebujących;. Ludzie nie 
udają biedy, sąz  nią na co dzień. Ale 
jeżeli chociaż na święta poczują się 
nieco szczęśliwsi —  to misja sponfl 
sorów została spełniona. Dobrobyt] 

. — nędza... Granica między nimi tak 
niespodziewanie może się zatrzeć—!

Mirosława JANUSZKIEWICZ

K oszyków ka
Zwycięstwo, budzące 

nadzieję 
N a środowym spotkaniu elimi­

nacyjnym do mistrzostw Europy w 
grupie E  między reprezentacjami Li­
twy i Szwecji sa la  W ileńskiego 
Pałacu Sportu trzeszczała w szwach. 
Wszyscy miłośnicy koszykówki Litwy 
liczyli na zwycięstwo swej drużyny, 
które zachowuje jej szanse na awans 
do rozgrywek finałowych.

Reprezentanci Litwy tym razem 
grali dobrze w obronie, w sposób 
obm yślany o rganizow ali a tak i i 
odnieśli przekonywujące zwycięstwo 
108:87 (55:37). Tylko na początku 
m eczu p o  prow adzeniu 7:2 było 
następnie 7:14. Dopiero, w  10 min. 
G. Einikis wyrównał na 18:18. Do 
tego czasu punkty zdobywał tylko 
kapitan drużyny R . Kurtinaitis, który 
trafił 4  rzuty za 3  punkty. W  drugiej 
połowie cały czas litewska drużyna 
prowadziła różnicą 20 punktów, a 
największą przewagę osiągnęła w 29 
m in. gry —  77:50. B ardzo  dużo 
pomógł drużynie najlepszy tegorocz­
ny koszykarz Europy, grający stale w 
B arcelo n ie  A rtu ra s  KarniSovas, 
k tó re g o  w id z o w ie  n a g ro d z ili  
rzęsistym i oklaskam i. W  drugiej 
połowie wyróżniał się szczególnie 
Darius Lukminas.

W  drużynie Litwy punkty zdoby­
li: D . Lukminas 25, R.Kurtinaitis22, 
A. KarniSovas 20, G. Einikis 18, K. 
Śeśtokas 15, T . Paććsas i T . Masiulis 
po 4. Grali również D . Maskoliunas, 
D . Adomaitis i R . VaiSvila. Wśród 
Szwedów najwięcej punktów zdobyli 
P . Stum er 25, M . Sahlstrom 21, D . 
Aulander 20.

Na pomeczowej konferencji pra­
sowej główny trener reprezentacji 
Litwy Vladas G arastas zaznaczył, że 
w  tym  m eczu  k o szy k arze  je g o  
drużyny, w porównaniu z m eczem z 
Polską, celnie rzucali, nieźle zagrali 
w obronie. D o  zwycięstwa dużo się 
przyczynił A. Karni5ovas, który nie 
tylko dobrze atakował, ale również 
cementował obronę i natchnął in­
nych do walki.

G łów ny tre n e r  rep rezen tac ji 
Szwecji R . Niisson powiedział, że  je ­
go drużyna dobrze grała tylko w po­
czątkowych 10 m inutach. Następnie 
jednak uwidoczniła się różnica klasy 
drużyn.

W  innym spotkaniu tej grupy w 
N a m u r P o lska po k o n a ła  Belgię 
89:85 (41*39). Punkty dla Polski zdo­
byli— Pluta 26, Wójcik 16, Bacik 14, 
J a n k o w s k i i T o m c zy k  p o  11, 
Zieliński 7, Szybilski i Kościuk po 2. 
U  Belgów najwięcej koszy zdobył 
Struvelens —  28.

Polacy po 8 min. objęli prowa­
dzenie, którego nie oddali do końca

pierwszej połowy. Druga połowa 
była wyrównana, jednak Belgowie za 
sprawą rzutów za 3 pkt Cleymansa i 
udanym rzutom  Struvelensa spod 
kosza mieli lekką przewagę. W  nie­
zwykle denerwującej i emocjonują­
cej końcówce podopieczni Eugeniu­
sza Kijewskiego zdołali pokonać 
Belgów, rewanżując się za porażkę 
poniesioną przed rokiem w Zielonej 
Górze.

P o lsk a  p o  ty m  zw ycięstw ie 
awansowała na drugie miejsce w ta­
beli. Liderzy grupy Francuzi poko­
nali Szwajcarię 76:61.

O to  tabela rozgrywek grupy E  
po 8 kolejkach (drużyna, róźiica ko­
szy, punkty):
1. Francja 644-500 16
2. Polska 666-638 12
3. Belgie 640-618 12
4. Litwa 701-672 12
5. Szwecja 575-622 11
6. Szwajcaria 509-685 9

Następna kolejka spotkań elimi­
nacyjnych odbędzie się 29 stycznia 
przyszłego roku. Rywalem Litwy 
będzie Belgia, a Polska zmierzy się ze 
Szwajcarią.

Mieczysław PIASECKI 
NA ZDJĘCIU: w ataku  Arturas 

Karni£ovas.
Fot. Viktoras Kapoćius 

PHka n o żn a
Eliminacje Mś 

Hiszpania dzięki zwycięstwu na 
M alcie z reprezentacją tego kraju 
3:0 objęła prowadzenie w grupie 6 
e lim inacji do m istrzostw  świata. 
W szystkie trzy bram ki zd o ty ł J. 
G uerrero. Po 5 spotkaniach Hisz­
p an ia  zdobyła 13 pkt. O  punkt 
m niej na koncie Jugosławii. Po 4 
spotkaniach Słowacja m a 9 pkt, a 
p o  3 ;; s p o tk a n ia c h  -C zech y  
zgromadziły 4  pkt.

Puchar Azji 
W  meczach półfinałowych Pu­

charu Azji w Dubaju piłkarze Zjed 
noczonych Emiratów Arabskich wy­
grali z  Kuwejtem 1:0, a  Arabia Sau 
d y jsk a  rz u ta m i k arnym i 4:3 
pokonała Iran. W  regulaminowym 
czasie w  tym spotkaniu a także w 
dogrywce żadnej z drużyn nie udało 
się zdobyć gola. Tak więc w finale 
Arabia Saudyjska zmierzy się z re­
prezentacją ŻEA.

Ranking FIFA 
Piłkarze Brazylii zajmują pier­

wsze miejsce w opublikowanym we 
środę rankingu H FA . Zgromadzili 
o n i 6 8 ,3 8  p k t  i w y p rzed za ją  
N iem ców  (6 4 ,4 6 ) , F ran cu zó w  
(61,37), Kolumbijczyków (61,34) 
Czechów (61,11).

Litewscy piłkarze z 43,30 pkt zaj 
m ują 48 miejsce. Polacy są sklasyfi­
kowani na 53 pozycji 
H okej na  lodzi*

Prowadzą Polacy 
W  przedolimpijskim turnieju 

kwalifikacyjnym w Tychach pro 
w adzi P o lska, k tó ra  w drugim  
swym meczu pokonała Bułgarię 
14:0. U kraina w pierwszym me­
czu rozgrom iła Jugosławię 21:0, 

Puchar IzwlestlJ 
W  Środowym meczu hokejo­

wego Pucharu  Izwiestij, rozgry­
w anego w Moskwie, m istrz świata 
z e s p ó ł  C zech  z re m iso w a ł ze 
Szwecją 3:3.

Turniej w  Nagano 
W japońskim mieście Nagano 

rozpoczął się turniej przedolimpij­
sk i W  pierwszym dniu imprezy olim­
p ijsk a  rep re z e n ta c ja  F in landii 
wygrała z Francją 7:0, zaś Japonia 
zremisowała z Kanadą 4:4.

W  kliku wierszach
Polskie tenisistki stołowe uległy 

w Jastrzębiu drużynie Słowenii 3:4 w 
pierwszym meczu EuroligL

Siatkówka

O puchary "Polonii"
W  sali sportowej Pomaturalnej 

Szkoły R o ln icze j w W ojda tach  
odbyły się zawody w siatkówce o  pu­
chary ufundowane przez Związek 
Sportowy Polaków na Litwie "Pólo=-

nia". Udział wzięły 4 drużyny żeńskie 
i 5  zespołów męskich.

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna z Awiżeń. Na dru­
gim miejscu uplasował się zespół m.

Solecznik, na trzecim —  drużyna z 
Wojda t.

Wśród mężczyzn kto zwycięży 
nie było jasne do ostatniego meczu. 
Ostatecznie pierwsze miejsce i pu­
char wywalczyła drużyna Wilno-1 
(trener K  Markiewicz). Na drugim 
miejscu drugi zespół Wilna (trener 
W. L epkow icz), a na trzecim  
drużyna z Bujwidz (trener T. Mince- 
wicz).

Ciekawostką zawodów jest fakt, 
że w dwóch drużynach połowę siat­
karzy stanowili członkowie rodzin. 
W zespole Bujwidz grało aż trzech 
synów T. Mincewicza, a w zespole 
Wllno-2 dwóch synów W. Lepkowi- 
cza.

Chciałbym w imieniu Rady | 
'Związku klubu sportowego "Polo­
nia" podziękować za pomoc w orga­
nizacji zawodów prezesowi SA 
"Klion" Zygmuntowi Klonowskie­
mu i księgarni Stanisława Korczyń­
skiego.

Józef SZUSZKIEWICZ 
sekretarz odpowiedzialny * 

ZSPL ■Polonia *
NA Z D JĘ C IU : s i a tk a r k i  w 

akcji.
Fo l a u to r
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Iyło wówczas w Polsce 5 radio- 
Istacji. Pierwsza powstała w 
Warszawie w 1925 r. Potem 

I założono rozgłośnie w Krakowie, Kato­
wicach, Poznaniu. Piąta powstała w 
Wilnie.

| Z wydania *70 lat Polskiego Radia 
| 1925-1995*: 'R ozgłośnia W ileńska 
rozpoczęła swą działalność 8 grudnia 
1927 r., posiadając stację o mocy 0,5 
kW, której zasięg nie przekraczał 30 
km. W krótoe jej baza techn iczna 
została zmodernizowana, a oferta pro­
gramowa wzbogacona. Jako stacja 
kresowa miała Rozgłośnia Wileńska 
sz c z e g ó ln ą  m isję do  sp e łn ien ia . 
Próżno jednak szukać w programie ra­
dia wileńskiego wyraźnych replik na 
I kowieńskie I mińskie zaczepki. Wilno

Ig  broniło s ię  w łasnym  bogactw em . 
I  Młoda rozgłośnia zasłynęła przede 
I  wszystkim wspaniałymi oryginalnymi 
E  słuchowiskami, w których występowali 

aktorzy Reduty. W całym kraju znany 
też był program rozrywkowy *WHeńska 
kukułka*. W arto odnotow ać także 

|'K w a d ra n s  akademicki* redagowany

II  przez studentów Uniwersytetu Stefana 
I  B a to re g o , w a rto  w s p o m n ie ć  o 
I  osiągnięciach w popularyzowaniu na* 

uki, wśród nich o  przepięknych poga-

II  dankach Axela Stierny. Ale chyba naj- 
I  bardziej rozmiłowało się  Wilno w 

audycjach d la wsi. Bo i warto było 
pracować dla takiego słuchacza.

I Rozgłośnia Wileńska Polskiego 
R a d ia  n a d a w a ła  te ż  a u d y c je  w 
językach litewskim i białoruskim.* 

Niestety we wspomnianej edycji 
ani słowa nie m a o  Mieczysławie Oai- 
skim, nestorze polskiej radiofonii, bu­
dow niczym  ra d io s ta c ji w W ilnie. 
Urodzi się w Białymstoku. Pochodzi z 
zamożnej rodziny, jednak nie na tyle, 
by mógł pozwolić sobie na studia za ­
granicą. Skończyło się na Państwowej 
Szkołę Budowy Maszyn i Elektrotech­
niki im. H. Wawelberga i S. Rotwanda. 
Jeszcze zanim ‘Gazeta Warszawska* 
w 1926 r. doniosła, że jako jeden z 
pięciu w Polsce specjalistów radiofonii 
o p u śc ił m ury u cz eln i, w 1925 r. 
skonstruował pierwszy w  Białymstoku 
lampowy odbiornik radiowy.

Następnie Mieczysław Galski zdał 
wcale niełatwy egzamin praktyczny u 
dyrektora technicznego Polskiego Ra­
dia inż. Władysława Hellera w Warsza­
wie i został mianowany kierownikiem 
Radiostacji Wileńskiej, którą misi do­
piero zbudować.

Był rok 1927, kiedy rozpoczął 
dzieło sw ego życia. Ze wspomnień 
Mieczysława Oalskiego: 'Byłem po 
raz pierwszy w  Wilnie, przepojonym 
atmosferą serdeczności i gościnności.
Z tego daw nego uroku Wilna już nigdy 
się nie wyzwoliłem. Razem z  Roma­
nem  Pikielem, przyszłym dyrektorem 
Rozgłośni Wileńskiej wybraliśmy się 
do gmachu firmy 'B racia Jabłkowscy* 
(obecnie *Vaikq pasaulis*). Tam, n a  IV 
piętrze m ieścić się  m isia nie tylko 
rozgłośnia ze studiami, mikrofonami i 
wzmacniaczami, ale i cała aparatura 
nadawcza, łącznie z zasilaniem i an­
teną zainstalowaną na 20-metrowym 
maszcie na dachu budynku. Po prze­
ciwnej s tronie ulicy W ileńskiej, w 
ogródku znanej cukierni, planowano 
postawić 45-metrowy maszt, na którym 
miała być zainstalowana antena na­
daw cza. Miałem pow ażne zastrze­
żenia do projektu: czy konstrukcja da­
c h u  w y trz y m a  w ie lo to n o w e  
obciążenie, czy biegnące w pobliżu 
napowietrzne linie energetyczne (tele­
foniczne nie będą  źródłem zakłóceń?* 

Z astrzeżenia Mieczysława Oal­
skiego okazały się uzasadnione. Po 
pew nym  c z as ie  z a p a d ła  decyzja: 
Rozgłośnia Wileńska będzie przy ul. 
Witoldowej 21 na Zwierzyńcu. Jej fun-

k o j o n o w a n i e  
zostało zainauguro­
w ane audycją, na 
którą się złożył frag­
ment 'Nocy Listopa­
dowej* Stanisława 
W ysp iańsk iego  w 
wykonaniu aktorów 
Reduty. Do zainsta­
lowanego w Wilnie
— ówczesnego cu­
du teohniki, mikro­
fo n u  w ęglow ego, 
przemawiali po raz 
pierwszy w swoim 
ży c iu  L udom ir 
Różyoki, W a n d a  
Siemaszko, Juliusz 
Osterwa, profesoro­
wie Marian Zdzie- 
ch o w sk i, F erd y ­
n a n d  R uszczyo .
Przemawiał również 
do  tego  mikrofonu
—  raz w tygodniu — 
w ygłaszając poga­
d a n k i ra d io te c h ­
niczne inż. Galski, kierownik radiosta-
ojł.

W o ią g u  n a s tę p n y c h  la t 
Mieczyeław Galski brał czynny udział 
w budowie nowych nadajników na te ­
renie Wilna, gdy radiostacja została 
przeniesiona n a  Upówkę. Pracował 
tam do  końca, tj. do  zbom bardow ania 
Rozgłośni W ileńskiej w e w rześniu  
1939 r. W łaśnie pełnił dyżur, kiedy 
spadły pierwsze bomby.

Władze litewskie pozostawiły inż.
Oalskiego n a  zajmowanym stanowi-

r  m U ^T f^ E G O JU żl^ E M A

audycjami radiowymi nadawanymi w 
Wilnie. W Polskich Nagraniaoh udało 
się  'ożywić* po  55 latach audycje z 
1932 r. Niewątpliwie, największą rewe­
lacją jest tutaj ostatni wywiad, a  raczej 
w y p o w ie d ź , jak ie j ud zie lił W ileń­
skiemu Radiu ałynny pilot por. F ranci­
sz e k  Żwirko n a  kilka dni przed tra­
g icz n ą  śm iercią. F ranciszek Żwirko 
powiedział m.łn.:* Jes tem  w Wilnie, 
m ieście najpiękniejszych mych lat I 
pierwszych moich m arzeń o  lotnictwie. 
Z da eię, że  tak niedaw no to  było, gdy

odnotowałem w publikacji o  Witoldzie 
H u le w ic z u , k tó ry  ja k o  d y re k to r  
W ileńskiego Radia przywitał w tenczas 
Franciszka Żwirkę i Stanisława Wigurę 
w studiu. Powołałem się na książkę 
córki Hulewicza, Agnieszki Hulewicz- 
Feillowej, p i  'R odem  z Kościanek* 
(Kraków, 1988). Byłem przyjemnie za ­
skoczony, gdy p. Agnieszka nadesłała 
list z  Warszawy. Pisała m.in.: 'Czasy 
wileńskie, zarówno w życiu m ego Oj­
ca, jak i J e g o  Matki pozostały do  końca 
ich ż y d a  okresem  najmilszym. Dla
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Mieczysław 
GALSKI 

i piąta polska 
radiostacja

sku, w spółpraca układała się  dobrze. 
Trw ało tak  d o  chw ili w k ro c z e n ia  
Niemców w 1941 r. W czasie okupacji 
hitlerowskiej musiał odejść z radiosta­
cji. Pracował w  zakładzie naprawy o d ­
biorników. Po kolejnej zmianie władzy, 
przy sowietach, został zesłany do  Wor- 
kuty. Stam tąd powrócił n a  krótko do 
Wilna. Zamieszkał z  rodziną Wyszo- 
mirskich n a  Belmoncie przy Trakcie 
Batorego. Był to  szczęśliwy okres w  je­
go  życiu osobistym. S tąd wyjeżdżał do  
Polski nie sam, ale z  żoną —  Anną 
Galską. W kraju znowu budował radio­
stacje. Z początku w e Wrocławiu, potem 
w  Sowlanach koło Białegostoku. Od 
1953 r. pracował na stanowisku gł. inż. 
tej rad iostacji. Zmarł w  1985 r. w 
Białymstoku w wieku 84 la t Do końca 
swego życia utrzymywał kontakt z Wil­
nem, z dobrą znajomą p. Jan iną Wy szo- 
m irską, stałą  C zytelniczką n asz eg o  
dziennika. P. Janina nadal jest w stałej 
łączności z rodziną Gałskich. Właśnie 
poprzez nią syn Mieczysławą Mirosław 
Galski z  Białegostoku, nadesłał wycinki 
prasowe, zdjęcia O jca Również n a  ich 
podstawie powstała ta  publikacja. Ser­
decznie za  to dziękuję.

Mieczysław Galski pozostawił po 
sobie kilka walizek pełnych zdjęć, do ­
kum entów, starych książek, cz aso ­
p ism  o raz  płyt m elografow ych, n a  
których przed wojną zapisyw ano au­
dycje radiowe. Unikalną wręcz w artość 
mają płyty melografowe z zapisanymi

godzinam i potrafiłem w G órach Pona- 
rskich w ypatryw ać zaw ieszonego  w 
powietrzu jastrzębia i sn u ć  fantastycz­
n e  m arzenia o  powietrznych szlakach. 
Toteż szczególnie głębokie odczucia 
ogarnęły m ną, gdy kładłem nasz sa ­
molot nad  tak  bliskimi mi i n iezapo­
mnianymi miejscami.

Przyjęcie, jakie zgotowało mi 
Wilno, zwłaszcza rzesze młodych, 
kochanych sprzymierzeńców, eta­
nowi największą nagrodę za trud po­
niesiony w Chaliange...

Z w y c ię s tw o  n a s z e  d a ło  n am  
przeżyć ukojenie zdobycia pierwsze] 
nagrody i dum ę, d o  której przyznać się  
m u s z ę .  D u m ę, ż e  n a m  w ła ś n ie  
przypadł w udziale zaszczyt przodo­
w ania zespołowi Polski, który to  zespół 
m ejąc z a  konkurentów tak wybitnych 
pilotów Europy, pilotujących sam oloty 
równie wybitnych konstrukcji o  starej 
tradycji lotniczej w rajdzie od  Paryża 
do  Krakowa, od  Rzymu do  G oeteborga 
zadem onstrow ał światu, że  w  Polsce 
nie tylko żywe jes t umiłowanie powie­
trza, ale  Polska chce, musi i potrafi 
w ydać z  siebie siły zdolne rywalizować 
w powietrzu ze  wszystkimi. Przypadł 
nam w udziale zaszczyt wykazania, że 
jeśli Polska w czorajsza lotnictwo tylko 
kochała, to  dzisiejsza już ow ocnie nad 
jego  rozwojem pracuje, a  Polska ju­
trz e jsz a  b ę d z ie  s iln a  n ie  tylko na 
lądzie, ale i w powietrzu*.

F a k t  te n  w  sw o im  c z a s i e

m nie — to  c z a sy  u ro c zy ch  chw il 
d z ię o iń s tw a . J e s z c z e  d z iś ,  g d y  
przytłoczy m nie c iężar życia, lubię 
w racać myślami d o  tych zakątków tak 
dobrze znanych, do  uliczek Starówki, 
s p a o e ró w  n a d  W ilią , d o  u licze k  
Zwierzyńca i Antokola... Minęło już 50 
lat od  czasu , jak byłam w Wilnie ostatni 
razi Tak więc dom yśla się  Pan, zapew ­
ne, jak wielką radość sprawił mi P ana 
artykuł oraz fakt, że  Ojciec mój nie 
został w Wilnie zapomniany*.

. . .  Ileż  to  w s p a n ia ły c h  lu d zi 
p rz e w in ę ło  s ię  p rz e z  R o z g ło śn ię  
Wileńską, ileż zdarzeń z  n ią zw iąza­
nych. Z 'Radio-lnformatora* (Warsza­
wa, 1939): 'R ozgłośnia m a dw a rodza­
je słuchaczy, m usi pogodzić potrzeby 
m ieszkańców prowincji I 'g u sty ' wilnia-' 
nina... nadal utrzymuje wytknięty przez 
k ie ro w n ik a  p ro g r a m u  T a d e u s z a  
Łopalewskiego 'ku rs n a  wieś*. O bok 
w ie c z o ry n e k , p rzy g o to w y w an y c h  
przez doskonały zespół mandołinistów 
'K askada* z  A dw erdką i D ziadźką 
Adolfem, częste s ą  audycje, jakie wieś 
gotuje dla wsi.

Przyjeżdża na zaproszenia Radia 
kilkadziesiąt o sób  z głuchej wioski — 
po  raz pierwszy do  m iasta —  i powie­
rza mikrofonowi folklor najczystszej 
wody, bez żadnych stylizacji i literac­
kich za fa łszo w ań . P łyną p iosenki, 
s ło w a z g rz e b n e , p ro s te , s łu c h a n e  
przez nieufnego tutejszego chłopa ze  
wzruszeniem. Toć to  jego  kum, jego

córka, jego  dziadźka 'wystroili wieczo­
rynka* i przesyłają mu pozdrowienia. 
Ta pozycja stanowi najszczęśliwszą 
formę popularyzacji radia n a  wsi kre­
sowej —  a  dla m yślącego słuchacza 
m ie js k ie g o , k tć ry  m a m o ż n o ść  
bezpośredn iego  ś ledzenia rodzącej 
się myśli artystycznej —  jest to  także 
przeżycie nie byle jakie...

. . .T y tu la rn ą  n ie m a l p o z y c ją  
Rozgłośni Wileńskiej s ą  jej 'Kukułki*. I 
one oczywiście m ają swoją historię oraz 
tradycję. Korzeniami tkwią w akademic­
kich *żywych gazetkach'. Początkowo 
satyryczne lokalne gawędy —  potom 
rozrosły się, przeniosły do sal słynnego 
k e b e /e tu  lit.-a rt. 'S m o r g o n ia ' —  
otrzymały niuzykę i szersze ramy — i 
wreszcie wpłynęły do fali ogólnopol­
skiej, zachow ując zaw sze charakter 
umiarkowanej satyry, stroniąc od poKty- 
ki i łatwych aktualiów. Spośród niewielu 
autorów *Kukułek* pozostał wiemy tej 
ciekawej rubryce Teodor Bujnickf.

Sygnał Radia Wilno — 'kukułkę 
w ileńską', do  złudzenie naśladującą 
g łos ptaka, wymyślił i skonstruował 
w łaśnie Mieczysław Galski.

Dowcipne m onologi ciotki AJbino­
wej, Oszm iańczuka — Leone WoMejki, 
opraw y m uzyczne do  audycji przy­
gotowywane przez T adeusza Szetigo- 
w skiego, S tanisław a W ęsławskiego, 
częsty solista program ów Stanisław 
Szpinalski, o rk iestra mandołinistów 
'Kaskada* pod dyr. Edwarda Ciukszy, 
sztuki w reżyserii Zbigniewa Kopalki, 
zw anego p o  wojnie w  Warszawie 'cza­
rodziejem teatru radiow ego', głosy na 
a n te n ie  M e lc h io ra  W a ń k o w icz a , 
C zesław a Miłosza, Pawia Jasienicy, 
K onstantego Ildefonsa Gałczyńskiego, 
W ik to ra  T ro ś c ia n k i (z w ią z a n e g o  
później z  Radiem W olna Europa), Han­
ki Ordonówny, Zuli Pogorzelskiej, Ta­
tiany Masłowej, Miss Europy z  Wilna lat 
30. i wielu in. utrwaliły taśm y Rozgłośni 
Wileńskiej. To już historia, ale miła dla 
se rca  i ucha.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: Inż. Mieczysław 

Galski; ogólny widok na Upówce —  
dzieło jego żyda; zespół za wsi Skór* 
buciany spod Wilna przed mikrofo­
nem ; wieś Sko rbuclany słucha 
występów swoich ziomków przez ra­
dio u nauczyciela J . Hopkl (być może 
ktokolwiek rozpozna swoich bliskich, 
sąsiadów, znajomych); pierwsza ko­
re spo n de n cja  do R ozgłośni 
Wileńskiej po ultimatum Polski Litwie 
w  1938 r. (przedtem wszelkie kore­
spondowanie było zakazane).

Repr. Zbigniew Markowicz, Ma­
rian P a lu szk ie w icz, T a d e u s z  
Ważniewicz
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Pogody ducha 
i radości 

Mocnych przeżyć 
w służbie harcerskiej 

Powodzenia 
w doskonaleniu siebie 

Udanych zimowisk i 
obozów 

w Nowym Roku

życzy Redakcja

Jest noc, kiedy w ilk  podaje 
łap ę , lisy je d z ą  z  ręki, tygrysy 
ła sz c z ą  s ię  j a k  koty, lw y nadsta- 
w ia jąk a rk i do czochrania, w ęże 
o c z y  m ru ż ą ,  s k o rp io n y  s ię  
u śm ie c h a ją  kury p rzestają  gda­
kać. N aw et m ałp a  z  naprzeciw ­
k a  m ów i ludzkim  głosem .

Ś w ieczk i n a  cho ince, przy 
ja z n e  ży czen ia  n a  św iątecznych 
k a r tk a c h ,  p r z e d ś w ią te c z n e  
k rzą tan ie , zap ach y  nadchodzą­
c e  z  k u c h n i, k o lęd y  i Święty] 
M ikołaj z  w orkiem  prezentów.. 
A  z a  ok n em  c iem ność, skrzy­
p iący  śn ieg , m róz, a le  ty  w pa­
trzo n y  w  k o lo ro w ą  cho inkę w ę­
d ru je sz  do  B etle jem , w ierząc w  
m iło ś ć ,  b e z in t e r e s o w n o ś ć !  
w iern o ść ...

A le  choć ju tro  cud  s ię skoń­
czy  i w szystko  w róci do norm al 
neg o  trybu  życia , nie  zapomnij, 
ż e  c u d  j e s t  m o ż liw y  i lu d zie  
m o g ą  być ludźm i —  że ty  m o­
żesz  być człow iekiem .

KRONIKA WYDARZEŃ
25-27.III.95 r. Udział reprezen- 

tacjiZHPnL w tradycyjnym Rajdzie 
„Arsenał” w Warszawie.

10-12.V.95 r. Z lo t ZHPnL. 
Wzięło w  nim udżial około 100 
harcerzy. Funkcję komendanta pe­
łnił dh Andrzej Rus.

Lipiec* 95 r. O bozy sta łe : 
WDHrrzy „TROP”, 4WDH-ek” 

TROP”, 13WDH-rzy, 5WDH-ek 
im. królowej Jadwigi, IW DH-ek 
Wilia-Błękitna Jedynka”, 3WDH- 

rzy „TROP”. Obozy wędrowne: 
SzD „Burza” na Bia­
łorusi, w Bieszcza­
dach.

2 3-24 .IX .95  r.
IltZjazd ZHPnL. Zo­
stały zatw ierdzone 
zmiany w  sta tucie , 
wybrany Z arząd : 

przewodniczący — p.
Adam Błaszkiewicz, d  
Naczelnik dh Wacław 
Siedlikowski, Naęzelniczka dh Ali­
na Obołewicz, kwatermistrz Kazi­
mierz K arpiej-k ierow nik  Sekcji . 
Szkoleniowej dh Edmund Puszki is^ 
sekretarz p. Stanisław Krzy wicki, 
komisarz d/s zagranicznych dh Wa- 
lery3ylieIko, kierownik Rady Dru­
żynowych dh Andrzej Rus.

15-17,IX.95 r. Rajd Niepodle­
głości. Organizowała go l RDH-rzy 
poszukiwacze Przygód”.

14-16.X.95 r. Rekolekcje W 
tójZumsku pod opieką dh ks. Dariu­
sza Stańczyka. ~

1, 11.X1.95 r. Warty honorowe 
na Rossie.
 |$ ty cż e ń ’ 96 r. Zimowiska dru-
pyn ZUPnL w Mejszagole, Tabo- 
pyszkaeh, Bujwidzach. .

28-30.111.96 r. Udział lichej 
Reprezentacji ZHPnL w Rajdzie 
l,Meksyk” w Warszawie.

10-12.V.96 r. Zlot „Haree’96” 
[nad jeż. Paftgis. „Harcowało” ponad 
p o  osób. Imprezę zorganizowała 
3 WD! I-rzy „TROP” . Komendant -

Andrzej Rus.-
15-29.VI1.96 r. O bóz 1WDH- 

rzy „TROP*, 4W DH-ek „TROP” 
nad jez. Drabuźiai. Komendant Ra­
dosław Pleszyniak. '

15-30.V II.96 r. O bóz SzDH 
„Burza”, Ławaryskiej DH „Kora”, . 
pr. Podbrodzkiej DH-ek „Błyskawi­
ca”, 1SW DH-ek nad jez. Świętym 
(rej, jezioroski). W pierwszej poło­
wie lipca przedstawiciele tych śro­
dowisk uczestniczyli w pielgrzym­
ce Skarży sko-Kamienna-Jasna Góra.

Lipiec’96. Wy­
jaz d  rep rezen tac ji 
ŻHPnL do Szwecji.

Sierpień’ 96. 12- 
osobowa pielgrzymka 
rowerowa „Szlakiem 
K resó w ” (W ilno- 
Lwów) organizowana 
p rzez dh ks. Dariusza 
Stańczyka.

18.IX.96 r. Od­
była się podsumowująca łato Rada 
Dniżynowych.

18-20, 25-27.X .96 n  Sekcja 
Szkoleniowa organizowała kursy za­
stępowych.

1 ,11.XI.96 r. Warty honorowe 
na Rossie.

8-10.X1.96 r. Rajd Niepodległo­
ści Niemenczyn-Mejszagoła. Ko­
mendant Tomasz Pawłowski.

10-11 .X1.96 r. SztafetaNiepod- 
ległości „Szlakiem Marszałka” or­
ganizowana przez środowisko szum* 
skie, ławaryskie, podbrodzkie oraz 
Klub Seniorów „Włóczędzy” .

21.XI.96 r. Kolejna Rada Dru- 
7̂  żynowych.

■- 23.XI.96 r. I Harcerski Festiwal 
:-Piosenki.

23-24.X1.96 r. Udział Zarządu 
ZHPnL w  Zjeździe skautów litew­
skich w Kownie.

29-30.XI.96 r.-Andrzejki har- 
'cerskie.

7.XI 1.96 r. Zatwierdzenie zimo­
wisk drużyn ZHPnL.

W krótkowzrocznych planach 
wygląda to takie łatwe i proste: po- 
jedziemy, „pobędziemy” i wrócimy. 
Z  beztroską myślą w  zanadrzu typu 
Jakoś tam będzie...”  wyruszamy na 

kilka dni harcerskiego zimowiska. 
O w szem , zaw sze  , ja k o ś  tam

Zimowiska są na fali

Rys. Marek Niewierowi

bywa” ... Szkoda tylko, że zbyt czę­
sto pozostawia po sobie wspomnie­
nia niesmaku i rozczarowania. Nie 
łudźmy się ju ż  więcej co do słusz­
ności w praktyce tych bezsensow­
nych frazesów. Spróbujmy raczej 
pomiędzy tymi czasownikami niedo­

konanym i (poje- 
dziemy...) umieścić 
obok dobrych chę­
ci trochę sumienne­
go przygotowania.

Urok i powo­
dzenie zimowiska 
jest w  naszych rę­
kach. Naprawdę.

Czy można to 
nazw ać sw ojego : 
rodzaju odpoczyn­
kiem? Hm... jeżeli 
o d p o w iad a  wam 
niedospanie, niedo­
żywienie i niewy­
gody, jeżeli uważa­
cie to za relaks | | |  - 
to jak  najbardziej!
Z  drugiej strony, 
bez ironii tym ra­
zem, jest to niewąt­
pliwie dobry spo­
sób na „bycie ra­
zem”. I chyba dla­

tego co roku o tej samej porze har­
cerzy i harcerki pociąga ku sobie zi 
mowisk czar... Widocznie, próczńie- 
wygód fizycznych, jest coś ważniej 
szego, coś głębszego...

A w  końcu „Takie jest to życie 
harcerskie. I każdy harcerz powinien 
w sobie wykształcić tę odporność na 
chłody i głody” —  mówi Ela KO 
ZAK, drużynowa Ławaryskiej DH 
„Kora”. Otóż to!

ńCo mi tam zimno czy mróz! — 
wesoło oświadcza dh Marysia Mar­
kiewicz— jest przecież tak pięknie, 
gdy wokoło bieleje i błyszczy śnieg. 
Zima — to, naprawdę, wspaniały 
czas na zabawę, N a odpoczynek 
również —  przy kominku, gdy za 
oknem zawieja...”. I co ty na to, pe­
symisto?-Nic, tylko usiąść i podzi­
wiać tych zapaleńców, prawda? A 
może by tak „założyć mundur i przy 
piąć lilijkę”, 
stanąć w 
s z e r e g a c h  
harcerskich i 
p o k a z a ć  
trudnościom 
uśmiechnię­
tą  buzię?

(Dokończenie na str. 6)

Co noweeo u skautów litewskich

W  drodze ku zjednoczeniu
Jeszcze niedawno na Litwie działały dwie od­

rębne organizacje skautowe: „Lietuvos Skautija” i 
„Skautu sąjunga” . M iało to negatywny wpływ na 
odrodzony ruch skautowy.

Dlatego w dniach 23-24 listopada w Kownie, w 
Sali Dużej Uniwersytetu im. Witolda Wielkiego, od­
był się zjazd skautów litewskich. Głównym celem 
zjazdu było om ówienie możliwości połączenia oby­
dwu organizacji i wolnych jednostek w jednolity 
związek. N a zjazd przybyli też goście z  Danii oraz 
przedstaw iciele Światowej O rganizacji Skautów 
„Vax” . ____  ____

Po niełatwych obradach uczestnicy zjazdu, więk- 
szością głosów wypowiedzieli się za utworzeniem jed­
nolitej organizacji skautowej. Ma ona nazywać się 
„Lietuvos skautija” . Został wybrany nowy Zarząd, 
składający się w sumie z  44 uczestników, gdzie 1/3 to 
s io s try  (d ruhny). P rzew odniczącym  zosta ł M ie^ 
ćislovas Rasikis, zastępca —  E. Vitkauskiene. Byli 
obrani kierownicy do spraw programowych dla orga­
nizacji żeńskiej i męskiej. Wzniesiono zmiany do sta­
tutu.

Bożena SA DKIEW ICZ 
4 W DH „TROP”

J
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-  I C z y ż b y  t y l k o  w y h a f t o w a n e  k ó łk o ?

39%

Niewielu je s t drużynow ych 
przywiązujących wagę do spraw­
ności. Coraz częściej zdobywamy 
je  „w biegu” i „przy okazji”, a  zu­
pełnie zapominamy o tym, ja k ą  
rolę pełnią, 
a raczej pe­
łnić powin­
ny. N a j-  
praw dopo^ 
dobniej wy­
n ik a  to  
g łó w n ie  z 
lenistwa, bo, 
komu chciałoby się robić Karty- 
próby i dodatkowo z  każdym har­
cerzem uzgadniać, jak ie  będzie 
zdobywał sprawności. Być może 
nasze niedbalstwo wynika też  z 
niedoinformowania, czym w  rze­
czywistości s ą  sprawności i jaki 
jest ich cel. Posiadają one wartość 
wychowawczą, odzw ierciedlają 
zdolności harcerza czy zachęcają 
do uczenia się i poznawania cze­
goś nowego?.

Z pewnością nie sprawi wiel-

kich trudności zdobycie sprawno­
ści w  dziedzinie, k tóra je s t harce­
rzowi dobrze znana. A przecież 
wiele ciekawsze by było szukanie 
„czarnych plam” i zapełnienie ich 
wiedzą, k tóra bez wątpienia się 
przyda. Niestety, w iele druhenek 
i druhów haftuje kółka na rękawie 
m undurka nie wkładając większe­
go wysiłku w  ich zdobycie. Trze­
ba sobie uświadomić, że  sprawno­
ści s ą  po to, aby je  zdobywać, a 
ich odznaczenie na rękawie nie jest 
tylko kawałkiem kolorowej nitki, 
ale  potw ierdzeniem  posiadan ia  
umiejętności z  określonej dziedzi­
ny.

Sprawność nie je s t nagrodą. 
Ń ie wolno jej przyznawać za to, iż 
jeden z  harcerzy pobiegnie do skle­
pu  i k u p i ^

nowi, którzy nie tylko dostosowu­
j ą  wym agania do zainteresowań 
harcerzy, ale i dbają o  to, by ich 
zdobywanie szło w parze ze zdo­
bywaniem stopni.

Sprawności s ą  zdobywane w 
ciągu całego roku. N iewątpliwie 
najbardziej obfitą w  hafty na ręka­
wie porą  je s t lato. To właśnie na 
obozie  s ię  zdobyw a w iększość 
sprawności. Druh się m oże wy ka­
rać  nie tylko w  budowaniu pom o­
stu, ale i gotowaniu obiadów.

N ję zapominajm y jednak , że 
przed nami s ą  z im ow iska— rów­
nie wspaniała okazja do  jak  naj­
w iększego dopełnienia kółek na 
prawym  rękawie.

W ażną rolę sprawności najle­
piej podkreśliła druhna Jadwiga 
Falkowska pisząc: „Każda bowiem 
sprawność zdobyta to  krok na dro­
dze harcerskiego doskonalenia się, 
krok ku lepszej przyszłości, krok 
do uczciwego „Czuwam y” .

K ry sty n a  D O W G IA Ł O  
Fot. M . Paluszkiew icz

Kocham Wschód —  czyli 
wspomnienia niewidomej 

harcerki z Łodzi
Jestem w harcerstwie od niedaW* 

na, ale już  kilka razy byłam w Grod- • 
lnie. Są tam drużyny harcerskie, któ­
rym pomagają harcerze z  Lodzi. Te­
raz już nie wyobrażam sobie, by zo- ] 
stawić to wszystko i odejść. Bardzo 1 
związałam się z ludźmi, którzy tam 
mieszkają. W ogóle, Rosja, Białoruś, 
są mi bardzo bliskie. Mam tam wie- 
lu wspaniałych przyjaciół...
^ | 'A łe  to wszystko zaczęło się daw- 

[niej, kiedy jeszcze nawet nie myśla- 
llam o tym, że będę mówić po rosyj- 
[sku, a tym bardziej, że pokocham ten 
I kraj... Dawniej myślałam tak, jak nie­
którzy, że Rosjanie to komuniści r  
wszy stkich ludzi bez wyjątku wkła­
dałam do jednego worka. Zapomnia­
łam zupełnie o  tym, a może i nie 
chciałam tego zrozumieć, że na przy­
kład poezja rosyjska jest wspaniała, 
ludzie mieszkający w Rosji, na Bia­
łorusi, sągościnni, otwarci, serdecz­
ni, pięknie śpiewają zarówno piosen­
ki ludowe, jak i pieśni cerkiewne.

Trzeba było silfiego wstrząsu, 
aby zupełnie zmienić poglądy na te 
sprawy i zrozum ieć, ile ci ludzie 
musieli przejść w swoim życiu. Do­
świadczyć tego, że jesteśmy razem, 
choć Łódź od Petersburga dzielą ty­
siące kilometrów.

Któregoś razu słuchałam kasety 
(w tedy  je sz c z e  
nielegalnie wyda­
nej) o  tytule za­
czerpn iętym  z 
książki Sołżeni- 
cyna „CzerwonyŁ 
krąg”. Był to wy­
k ład  A ndrze ja  
Drawicza mówią­
cy między innymi 
o czasach stalinowskich: tłumieniu 
buntów, mordowaniu ludzi, którzy 
potępiali ustrój komunistyczny i mó­
wili o tym otwarcie, płacąc swoim ży­
ciem. Andrzej Drawicz mówił także 
o współczesnych poetach rosyjskich 
—  Josifie Brodskim i-Bułacie Oku­
dżawie, którzy byli z  nami w chwi­

lach trudnych dla Polaków, poprzez! 
swoje wiersze dedykowane interno-1 
w anym . Po przem yśleniu tego] 
wszystkiego zabrałam się już poważ­
nie do nauki rosyjskiego. Poznałam] 
pierwszych swoich przyjaciół z Pe-j 
tersburga, z którymi ju ż  pięć laU 
utrzymuję kontakt telefoniczny i ko-T 
respondencyjny. Póź-1 
niej bardzo przeżywa­
łam pucz w Moskwie 
martwiąc się o przyja­
ciół.

W listopadzie  
1993 roku pojechałam 
po raz pierwszy na Bia­
łoruś i zaczęłam pracęj__
z dziećmi w klasach polskich oraz 
szko le  d la  n iew idom ych. Moj' 
pierwsze wrażenia były zaskakujące. 
Będąc tam nie odczuwałam żadnej 
bariery językowej, nie czułam, że je­
stem w obcym kraju. Tylko przez 
chwilę czułam się zagubiona, ale 
później rozmawiałam po rosyjsku 
nie sprawiało mi to żadnych proble­
mów-

Nigdy nie zapomnę swojego 
pierwszego spotkania z drużynami 
harcerskimi w  Grodnie i Sopocki 
niach. 1 maja 1994 roku o 20.30 zło­
żyłam przyrzeczenie harcerskie 
sopoćkińskich wzgórzach. Była cała 
Rada Drużyny „Polne Kwiaty” i pło­
nęło ognisko ułożone przez „Dia­
dem”. Tabaza zacisnęła mi w dłoni 
krzyż i zapytała czy boli. Powiedzia­
ła, że być harcerką nie jest łatwo, 
trzeba pokonać wiele trudności, mieć 
hart ducha. Pamiętam także g ra  
dzicńską szkołę d la  niewidomych, 
gdzie tańczyłyśmy przy akompania­
mencie bajanu oraz śpiewałyśmy 
dowe pieśni rosyjskie i białoruskie.

Teraz, kiedy minął miesiąc 
mojego ostatniego pobytu na Biało­
rusi, zaczynam tęsknić i chcę 
znowu pojechać.

Kocham W schód i nigdy 
będę się tego wstydziła.

Iwona KANIECKA

i n

H
■ M tf

1 1

Zimowiska są na fali
(Dokończenie ze str. 5)
Ogromne znaczenie ma sama atmosfera zimowiska. N ie 

trzeba być czarodziejem, by w gronie uczestników stwo- 
Irzyć „lato”, tzn. poczucie przyjaźni, serdeczności i życzli­
wości. Potrzebna jest

treściwa organizacja.
Byłam kiedyś świadkiem pięknego epizodu z  życia zi­

mowiska pewnej drużyny. Mieli tak wspaniale opracowany 
program, że każdy dzień był oznaczony jak im ś w artościo­
wym hasłem (np. o  przyjaźni, miłości, wolności, honorze...), 

w nawiązaniu do tych haseł odbywały się imprezy dnia. 
Któregoś wieczoru ujrzałam ich na M szy św. Podawali so­
bie ręce, ściskali się wzajemnie, przepraszali... Okazało się, 
że był to u nich Dzień Przebaczenia.

Byłam też  na innym zim owisku— dla porównania. Na 
prośbę drużynowej, przed odjazdem, każdy z  uczestników 
musiał wypowiedzieć sw ojąopinię na tem at tych kilku mi­
nionych dni. I co usłyszałam? Jedna z  dziewcząt, gdy przy­
szła na n ią  kolej, odparła szybko: „M nie zimowisko bardzo 
się spodobało”, druga: „M nie też!” , trzecia: „I mnie!” ... Itd. 
aż do końca.

Po czym chowały szybko buzie do szalików. Im się zi­
mowisko bardzo podobało, a miny mówiły zupełnie co in­
nego. Co jest tego przyczyną? W yciąganie w niosków zo­

stawiam czytel- '  
» nikom.

||s j ' Dobre zor­
g a n iz o w a n ie  
k ażd eg o  d n ia  

P  dla drużynowe­
g o  w ią ż e  s ię

niewątpliw ie z  poświęceniem własnego czasu. Dobrze, gdy 
nie w chodzą nam w  drogę zim ne w yrachowania „A co ja  z  
tego będę miał?” , bo tylko nasza

sumienność jest ceniona 
i opłacana... wdzięcznością.
Jeżeli chodzi o  przebieg zimowiskowego d n ia— warto 

do tradycyjnego apelu, zajęć z  historii harcerstwa, samary­
tanki czy też  sympatycznego kom inka dołączyć elementy 
swoiste tylko dla danej drużyny. A przez to  podkreślić oso- 

*bowość i niepowtarzalność własnej drużyny. I utwierdzić w  
takim przekonaniu osoby do niej należące. Tradycyjne punk­
ty są  nie mniej w ażne— m ówią o naszym czynnym udziale 
w ogólnym ty ciu  harcerskim.

T ylko —  nie należy łączyć ze  sobą tego, co sobie wza­
jem nie absolutnie nie odpowiada. A więc, jeżeli jes t harcer­
stwo — to na prymitywizm, powierzchowność i pstrokaci- 
znę nie m oże być miejsca! Ich obecność bowiem  daje, na­
prawdę, m arne wyniki. Pamiętajmy o  tym!

„Nie samym chichem żyje człowiek” 
Owszem, ale i bez „chieba powszedniego” zim owisko 

się  nie odbędzie albo... wyciągnie nogi- Niestety, ale i o  ten 
dzisiaj trudno. Jak się okazuje, budżet harcerski jes t niby 
holenderski s e r— tyle w nim dziur i ty leż zer. A Wszystkó 
się odbywa na zasadzie „Jak Kuba Bogu, tak i Bóg Kubie” .

Nie ma takiej sytuacji, której nie rozwiązałaby 
pomysłowość i przebiegłość harcerzy!

I dlatego nie dziw iąnas fakty, o  których mówi Andrzej 
Rus, kierownik Rady Drużynowych: „M amy obecnie w 
ZHPnL 28 czynnie działających drużyn. Co roku prawie 90 %

Rys. Bożena Sadkiewicz

harcerzy wyjeżdża na zimowiska. A więc z  tego wynika, że 
ten specyficzny rodzaj łączenia przyjemnego z  pożytecz­
nym staje się corak bardziej popularnym . Ze swojej strony 
staramy się pom óc drużynowym  w  przygotowaniu spraw­
nego zim owiska poprzez różne szkolenia czy po prostu po­
łączenie z  bardziej doświadczonymi drużynami. Istnieje też 
realna m ożliwość sprowadzania instruktorów” .

A w ięc n ie  je s t  tak źle! Każda drużyna m a wspaniałą 
szansę. W ystarczy tylko wykazać trochę inicjatywy i zaan­
gażowania. A wówczas m ożna będzie sobie wieczorem za­
śpiewać przy kom inku: „Jak to  dobrze być harcerzem!” .

Uczymy się na błędach innych. N ie zrażajmy się jed­
nym  niepowodzeniem, gdyż je s t  to szczebel ku doskonało­
ści. B łędów nie popełnia ten, kto nic nie robi. Głowa do 
góry! W ysiłek zawsze się opłaci. M oże nie natychmiast, 
m oże po czasie. Ale jednak... k toś kiedyś na pewno będzie 
wdzięczny i tego z całego serca Wam życzę.

Bożena ŚN IEŻ K O  
M ejszagolska D H -ek.
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T r u d z i m y  się , w łączam y 
radio  i j u ż  m am y dobry 

U  nastrój. W  naszych od­
biornikach leci św ietna m uzyka, 
zaś prow adzący ż y czy  nam  m iłe­
go dnia.

Czy czasem  słuchając rad ia 
zastanawiam y się nad tym , czym  
ono żyje, ja k ie  m a problem y. Z  
tym i i innym i pytaniam i zwracam  
się do R o b e r ta  R au luszew icza , 
pracow nika roz­
głośni „Znad Wi­
lii” .

R o b e r t  
u k o ń c z y ł  U n i­
wersytet Pedago- 
g iczny . W ie lu  
iest zdania, że po 
ukończeniu tego 
typu uczelni je s t 
tylko jed n a  m oż- 
iwość p racy  — 
jraca w  szkole .
'z y ż b y  Robert był wyjątkiem ?
..  , W szystko zależy od inicja­
tywy sam ego człow ieka. P raca w 
szkole, oczyw iście, je s t  też  bardzo  
w ażn ą  rzeczą. Jeśli k toś m a inn6 
inspiracje , to  d roga  - H  o tw arta . 
Można się w ykazać n ie  ty lk o  w  

ty m  „ ś w ia tk u  p o lsk im ” . L e c z  
w szystko zależy od tego , co  cz ło ­
wiek lubi. Z aś w ykształcenie  zdo­
byte n a  U niw ersy tec ie  P ed ag o ­
gicznym dało m i bardzo  dużo.

J a k  się zna laz łe ś  w  r a d iu ?
'  —  W łaściw ie trafiłem  do  ra­

dia przez przypadek. P otraktow a­
łem t o  z  początku ja k o  przygodę, 
na zasadzie: w arto spróbow ać, coś 
zrobić, m oże rzeczyw iście będę w

tym  dobry. N ie sądziłem , że sta­
nie się to  moim zajęciem  na dłuż­
szą  metę. Raczej m yślałem  akurat 
o  szkole. Jednak radio je s t to  taka^ 
choroba, która po prostu wciąga. 
Chce się, by ono rozwijało. Cho­
c iaż  czasam i trudno  realizow ać 
nowe idee, urzeczywistniać plany. 
N iestety, w ciąż nam brakuje ludzi 
m łodych, inteligentnych, dobrze 
znających język  polski.

J a k ie  są  k r y te r ia  d o b o ru  
p rac o w n ik ó w ?

—ś W ła śc iw ie  z a sa d n ic z ą  
sp ra w ą  je s t  d o b ra  zn a jo m o ść  j ę ­
z y k a , ła tw e  p o s łu g iw a n ie  s ię  
n im . P r o w a d z ą c  p r o g ra m y ,  
z w łaszcza  w sze lak ie  konkursy , 
c ią g le  trz e b a  im p ro w iz o w a ć . 
O b c u ją c  z  lu d źm i w  zan ad rzu  
n a leży  m ieć  po d ch w y tliw e  py­
tan ia . K an d y d ac i p o w in n i m ieć 
o p an o w an y  ję z y k  litew sk i. C o 
s ię  ty cz y  zn a jo m o ści m u zy k i, to  
zaw sze  m o żn ą  j ą  p o zn ać. R ów ­
n ie ż  j e ś l i  c h o d z i  o  p ra c ę  ze  
sp rzę tem , to  go  te ż  m o żn a  o pa­
n o w ać . N ie  cz ęs to , a le  zd a rza  
s ię , że  p raco w n icy  rad ia  „Z nad

W ilii”  dosk o n alą  się w  Polsce. * 
M oim  zdaniem , rad io  reprezen- •  
tu je  dobry  poziom . I

- J a k  s ię  cz u łe ś , g d y  p o  r a z  * 
p ie rw sz y  p rze m ó w iłe ś  w e te -  * 
r z e ?  ;

—  Trem ę m iałem  straszną. •  
C iągle m a się te  w spom nienia z  • 
p o c z ą tk ó w , k ie d y  n a p ra w d ę *  
s traszn ie  by ło  p rzem ów ić. D o -*  
s k o n a le  ro zu m iem  c z ło w ie k a , ?

który próbuje • 
coś tam  robić •  
na antenie p o  * 
raz pierwszy. • 
B ył tak i n u - •  
m er, gdy  od- * 
c z y ty w a łe m  •  
k u rsy  w a lu t. J 
P o w ie d z ia -  • 
łem  nie  m ar- • 
k i n ie m ie c - *  
k ie ,  ty lk o *  
m arki am ery- .  

kańskie. A le teg o  n ie  zauw aży-*  
łem , dop iero  ko ledzy  m i o  tym * 
opow iedzieli. *

Z b liż a ją  s ię św ięta ... *
—  N ie  z a s z k o d z iło b y  n a  • 

św ięta  w yciszyć się w  gronie ro-*  
dzinnym . I to  by  było  najlepszym * 
prezentem . N astępny rok  będzie a 
przełom ow ym  dla  radia. Będzie * 
s ię on o  zm ieniało  i to  w  lepszą*  
stronę. J

M ie jm y  n ad z ie ję , że  życzę- * 
n ia  s ię  sp e łn ią . Z a ś  p rac o w n i-  •  
kom  ra d ia  „ Z n a d  W ilii”  życzy- * 
m y m iłych  i w esołych ś w ią t  * 

•
Rozm aw iała * 

R eg in a  S U C H O D O L S K A  l

Poimprezowe
refleksie

Nowe, to dobrze zapomniane 
stare. Te mądre słowa sprawdziły się 
i tym razem.

Większość z  nas już  nie pamię­
ta harcerskiego festiwalu piosenki, 
który miał miejsce w Ej szyszkach 
przed kilku laty, ani też jak i orrbył 
i czym się różnił od I Harcerskiego 
Festiwalu Piosenki. A jednak z  opo­
wiadań starszych harcowników wy­
nika, że różnił się od dzisiejszego 
nawet tym, iż kolejność występują­
cych określało losowanie. Piosenki, 
docierające do uszu publiczności, 
miały być nowe, tzn. nieznane in­
nym drużynom. Tego, niestety, o  nie­
dawnym festiwalu powiedzieć by się 
nie dało. Uczestnicy, podobnie jak  i 
dziś, powinni byli zaprezentować 
dwie piosenki. Zawczasu było usta­

lone, iż jedna ma 
być harcerską. Nie 
było też podziału 
na grupy wieko­
we.

. N ieo d łącz ­
nym czynnikiem 
festiwalu, z  pew- 
nością jak i wielu

innych imprez, jest publiczność.| 
Podczas I Harcerskiego Festiwalu 
była ona o wiele liczniejsza, z więk­
szym poświęceniem i oddaniem okla­
skiwała wystąpienia i nieznaczne nie­
powodzenia stremowanych uczestni­
ków. Sądzę, że wszyscy byli na po­
ziomie. Więc o wiele trudniejsze za-1 
danie stało przed komisją. Miała 
wybrać naj, naj, naj wśród naj lepi 
szych. Naradzano się dość długo 
pomimo iż publiczność oraz uczestni­
cy tymczasem się nie nudzili, jednak 
każdy z  niecierpliwością oczekiwał 
odpowiedzi, któż zdaniem komisji 
jest lepszy? Obrady juiy się skończy­
ły. Werdykt zapadł. Dalej już  tylko 
nagrody, serdeczny śmiech wybrań{ 
ców i czasem wymuszone uśmiechy] 
tych, którzy zdaniem komisji byli 
gorsi. Czym kierowała się komisja^ 
wybierając najlepszych, zostało w ta­
jemnicy. Jest jak jes t

Miejmy nadzieję, że ten festi­
wal stanie się tradycyjnym. A ktoś 
w przyszłości nie napiszę, iż nowe 
to dobrze zapomniane stare.

Kinga 
Rys. M.N.

Hej,
(13

sanki!
N ie lubię m rozu, ale  uw ie l- 

biam „zim ow e”  św ięta. C óż, tak  
to  czasem  jes t: coś za  coś. S ie­
dzę w ygodnie  n a  w ersalce  i za­
stanawiam  się, g dzie  b ędę spoty­
kała sy lwestra. Spoglądam  do do­
wodu osobistego. D ata m ego uro­
dzenia m ów i, że  się  zaliczam  do 
m łodzieży, ale  m ogę też  stw ier­
dzić, że jestem  ju ż  dorosła . Tak 
rozum ując jestem  na rozdrożu: z  

k im  s p o ty k a ć  
N ow y R ok? M oje 
rozm yślania  bru ­
ta ln ie  p rz e ry w a  
d z w o n e k  d o  
d rzw i. O tw ieram  
i ... z  b łyskaw icz­
n ą  s z y b k o ś c ią  
w p ad a ją  Tereska 

z  Arturem . Z dyszani, ochrypłym i 
głosam i p ró b u ją  m i ęoś zakom u­
n ik o w a ć .,P o  natężeniu  szarych 
kom órek dociera do m nie, że  ta  
p a ra  u s iłu je  m ię  z a p ro s ić  n a  
w spólny Bal Noworoczny. Już się 
nie zastanaw iam , czy będę spo­
tykała sylw estra z  m łodzieżą, czy 
Iz dorosłym i. Jestem  z  Tereską i 
Arturem . Dwoję Się i troję, by w 
c ią g u  k i lk u  m in u t w y g lą d a ć  
(niech to  nie zabrzm i zuchw ale!) 
perfect. D latego/robię to, co zda­
rza mi się dość często: w  jednej 
ręce żelazko, w drugiej grzebień, 
w buzi kanapka ... a  na  dodatek

b ieg an in a  z  jed n e g o  pokoju  do 
drug iego  z  periodycznym  okrzy­
kiem  o p ó ź n ię  s ię, g dz ie  je s t  m ój 
b u t e tc ...” . Jednak cel uśw ięca 
ś ro d k i ,  p o n ie w a ż  p r a w ie  w 
m gnieniu  o ka  jestem  św iątecznie 
ubrana , m am  św iąteczny m aki­
ja ż . . .  S z y b k o  w y n o s im y  s ię  z 
m ieszkania. W  drodze do upra­
g n io n eg o  m iejsca  w padam y do 
s k le p u .  P a ró w k i,  ś le d z ie  —  
w szystko to  wędruje na  św iątecz­
ny stół. N ie  jes teśm y  w ybredni, 
z a d o w a la m y  s ię  ty m , co  je s t .  
K o m p en su jem y  m iłą  i sy m p a­
ty czn ą  zastaw ą. Stół w ygląda za­
chw ycająco . Jest też  m u ^ k a . . .  i 
w eso łe  tow arzystw o.

Jednak n oc  sy lw estrow a jest" 
boga ta  w  n iespodzianki. N agle  
zn ika św iatło , ucicha m uzyka. A 
w o k ó ł  n a s  n o c , ^
c iem na noc, ty le  że 
s y lw e s t ro w a .  N a  [ j j j j g l
szczęście przedsta- -----
w iciele p łci m ęskiej 
z  zaw odu  s ą  nik im  innym  ja k  
elektrykam i. Z  Tereską W zdychał 
m y z  u Igą i czekam y końca „o p e l 
racji” . N iestety, nasze oczekiwa-1 
nia są  na nic. Św iatła n ie  ma ani] 
m uzyki n ie słychać. W padamy w 
furię i nasi „szanowni elektrycy’1 
zostają  m ianowani na „elepstry-l 
ków” .

(D okończenie  na  s tr. 8)1

Ludzie
mówią...

Czasem zastanawiam się, jak  
wyglądałoby nasze życie bez plotek? 
Trudno nawet wyobrazić. Nie omylę 
się twierdząc, że życie towarzyskie 
bez plotek nie może się obejść. Ale 
ciekawe jest to, że chociaż nie mamy 
zaufania do plotkarzy i w przyszłości 
nikt z nas nie powierzy im swych ta­
jemnic, to słuchamy ich i czasem plot­
ki przyjmujemy za dobrą monetę.

Plotki są różne. Lecz plotka po­
zytywna, dobrze świadcząca o kimś 
jest niestety nie tak mile słyszana jak 
plotka o czyjejś porażce, zdradzie...

Częstokroć plotki są podstawo­
wym t&matem rozmów. Lubimy kry­
tykować innych, zauważać ich błędy 
i słabostki, lecz rzadko zastanawiamy 
się nad tym, że ktoś inny może po­
dobnie plotkować o nas. A przecież 
gdy o nas są rozgłaszane nieprawdzi­
we informacje, nie jest to przyjemne. 
Na co dzień najlepszą m etodą na 
wszechpotężną plotkę jest jej ignoran­
cja. Jeżeli spotkamy osobę, która 
mówi o nas nieprawdę, stwierdzamy 
krótko, że to nje jej sprawa. Najlepiej 
trzymać się od plotkarzy z dala, nie 
powierzać takim osobom swoich ta-1 

[jemnjcr Czasem najzwyklejsza infor- 
macja w rozplotkowanych ustach 
może się stać wydarzeniem dnia.

Ciekawe czy chociaż raz taka 
osoba zastanowi się, ile krzywdy wy­
rządza bliźnim swoim postępowa­
niem?

G raży n a  BARTOSEWICZ

Rys. Marek Niewierowićz

Notes, książka czy 
pozytywka?

Czas nam upływa nie­
miłosiernie szybko. Ze sto­
ickim spokojem zrywamy 
kartkę za kartką w kalenda­
rzu i może nawet nie zdaje­
my sprawy, Ze na nosie są 
już święta Stół z białym ob­

rusem, a 
pod nim 
sianko, 
na stole 
12 trady­
cyjnych 
potraw i

oczywiście opłatek. Sądzę, 
że symbolem zimowych 
świąt jest choinka. Pięknie 
wystrojona migoce bomb­
kami i świeczkami. Po Ca­
łym domu roznosi się „zi­
mowy” zapach lasu.

Mnie się choinka koja- 
rzy z prezentami. I W tym 
momencie na pewno nieje­
den z was zamyśli się, co ku­

pić pod cho­
inkę dla tych 
najbliższych, 
najmilszych, 
najukochań­

szych. W studenckiej kieszeni gwiżdży, 
uczniowie też nie zawsze mogą się pochwa­
lić wysokimi kieszonkowymi. A przyjem­
ność sprawić tym naj, naj, naj bardzo 

się chce.
Ceny są ba- /p  

jecznie wysokie,
Ale jeżeli dobrze 
się rozejrzeć w 
sklepach, sklepikach i 
halach handlowych na 

pewno można coś odpowiedniego znaleźć. 
Dla ukochanego (-ej) można kupić ramkę 
na zdjęcie i, oczywiście, włożyć swoje zdję­
cie. W większości skle­
pów fotograficznych 
można znaleźć takąj 
oprawkę w cenie 3 Lt 
Tatuś może otrzymać od 
[św. Mikołaja ładną skó­
rzaną portmonetkę, do­
wolnej wielkości i kolo­
ru. Można też kupić z 
gliny, ręcznie malowany 
zameczek lub domek.
Tanim i gustownym pre-

zentem są gliniane figurki ludzików 
śmiesznymi minami. Mogą one służyć 
jako dodatek do większego prezentu. 
Przyjemność sprawi notesik—kolorowy, 

skórzany, a nawet z wizerunkiem. 
^  Bardzo bym chciała znaleźć pod

choinką pozytywkę z kolorowego 
Ruf' szklą. Być może św. Mikołaj usłyszy 

mą prośbę... Może to być piesek, za­
jączek czy mikroskopij­
ny żółw lub skorpionik.

Ostatnio są modne, 
kubki z dużym uchwy­
tem. Lecz najważniejszy 
jest tu nie uchwyt, a sam 
napis na naczyniu. Kto lubi czytać —I 
ucieszy się z książki.

Upominek wypadałoby zapakować 
do świątecznego papieru lub włożyć do 
świątecznej torebki i napisać kartkę z ży-1 
czeniami.

Można tak sobie marzyć i rozważać 
w nieskończoność. Jednak święta już pu­
kają dodrzwi... Udanych zakupów i mi­
łych' prezentów!

Justyna KOZŁOWSKA {
- _________ Rys. M.N.
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Z ap rzę g ł sw e w ie rn e  re n ife ry  
* Dziadzio M ikołaj i w yruszył z  Lapo- 
I nii na Litwę. N ie zw ażając na „litew - 
I skie” figle aury, gdy raz deszcz, raz  - 
I śnieg króluje, postanow ił dłużej ani- 
|  żeli dotąd zatrzym ać się na tych zie- 
|  miach, zobaczyć czym ten kraj, zwa- 
i ny Litwą, się sław i i co ża ludzie go 
i zamieszkują.

S aam o w ie_ -^n a  w pół wędrowni
p aste rze-ren iferów , p o d p o w ied z ie li 
mu, że  n agrodę sp ec ja ln ą  pow in ien

I ufundować dla czytelników „G.H”. Jak 
I wiemy, D ziadzio M ikołaj je s t  bardzo, 
I bardzo m iłym stw orzeniem ; O tóż, gdy

tylko zobaczył nasze pisem ko i ten ry­
sunek z  jeg o  podobizną, stw ierdził, 
że nagroda, k tó rą  otrzym a zw ycięz­
ca, znajduję się w tym  w łaśnie w or­
ku, k tóry Dziadzio M ikołaj m a na ple­
cach. Podpow iada wam też, że  p ra ­
w idłow a odpow iedź je s t  zaw arta w 
jednym  z  w ydrukow anych artykułów.

D ziadzio M ikołaj w  ciągu  dwóch 
tygodni od dnia  ukazania  się gazety 
będzie oczekiw ał na odpow iedź, co 
się znajduje w tym  w orku, w g nastę- 
pującegoadresu: „ K u rie r  W ileński” , 
„G .H ” .-L aisves pr. 6 0 ,2 0 5 6  V ilnius.

Trzym ajcie  s ię  ciepło! Nicwierowicz

Quiz: Kto, Co 
lub Kiedy?

Kabała 
l . C iasto z  bakaliam i.

, ;  2  Wróżba.
3. P rym ityw na łódka z  Azji 

Środkowej.
Kadryl

1. Daw ny salonow y taniec.
2. Gatunek krokodyla.
3. Kam pania karna w  wojsku.

Kaleta
1. Człowiek, d la  którego pod­

m iotem  je s t  on  sam , egoista.
2. Instrum ent muzyczny.
3. Skórzany w oreczek na pie­

niądze.

Kanibalizm 
1. Spożyw anie, zw ykle  w  ce­

lach ry tualnych, c ia ła  ludzkiego- 
lub je g o  części.

. 2 . N a k ry c ie  g ło w y  p ie rw ­
szych lotników.

3. Barwnik organiczny używa­
ny w  pizem yśle włókienniczym. |  

Kecz
1. K osz  um ocow any do  ba­

tona.
2 . G atunek pom idorów.
3. TVp żaglow ca.

K ib u c  
1. K ib ic —  chuligan .

S pół- 
d  z i  e 1 n  i a  
ro ln ic za  w  
I z r a e l u .

3. C ha- 
s  z  c  z  e  , 
g  ą s  z c  z ,. 

Klincz 
1. W  

b o k s i e :  
obustronne

p rze trz y m y w a n ie  s ię  
przeciwników.

2. K ieliszek  do li- J 
kieru.

3. N ożyce  do  c ięcia  m etalu.
Knyp

1. N isk i, n ieproporcjonaln ie  
zbudow any m ężcźyżna.

2 . W óz szew ski.
3 . Z łośliw y duszek  z  m itów  

germ ańskich.
Kociuba

1. G óra lska  laska.
2 . P tak  w odny, podobny  do  

perkoza.
3. N arzędzie  d o  w ygarniania  

w ęgli z  p ieca, pogrzebacz.
Kordiał

1. Rodzaj szpady.
2 . S tare  w ino , m iód, nalew ­

ka.
3. Serdeczny podarunek.

Krepina
1. M arszczona  b ib u łk a  uży­

w ana  do dekoracji.
2 . C zarna, żałobna , w stęga.

3. U kraińska rzodk iew ka 
Kruchta

1. R ycerski pachołek .
2. P okruszony chleb.
3. P rzedsionek  kościo ła .

Kulebiak
1. D uży nadziew any  pier 

- 2 . W ahadło.
3. O kiennica.

Kwarc 
' 1. P ie r ś c io n e k  z  d u ż  

oczkiem .
2. N a jpospo litszy  m inera 

z iem i.
3 . O strzeżenie , groźba.

Hej, 
na sanki!

(D okończenie ze str. 7)
Cóż, strzałka zegarowa w skazu­

je  dwunastą, w ięc zapalam y świecz­
kę i przekrzykując się w zajem nie, 
śpiewamy sto lat.

Jest ju ż  ranek N ow ego Roku. N a 
podw órku je s t  c icho  i słonecznie , 
śnieg mieni się w  słońcu niby posy­
pany srebrem. Decydujemy się pójść 
na saneczki, pojeździmy z  dużej, du- 
żej góry, przypom nimy jak  było do­
brze, gdy byliśmy jeszcze mali.

Chłopcy w ypróbow ują pierwsi 
trasę, jesteśm y następne w kolejce. 
Bezceremonialnie pakujemy się oby­
dwie na jedne saneczki, chłopcy po-

pychają  nas życząc dobrej drogi...
Krzyczym y w niebogłosy i ... za­

czepiam y się za jakąś gałąź, czy sęk. | 
Pojazd podskakuje w  górę, przew raca 
się w raz z  głośnym i pasażerkami. Jed­
na z  nich, czyli niżej podpisana, w ylą- 
d o w u je  na d w a  m ies iące  w  łó żk u . 
Ostami k ręg kręgosłupa, zwany kością 
ogonową, je s t złamany. N a  szczęście, 
jestem  ju ż  zdrow a niby nowo narodzo­
na. Znów siedzę ha wersalce i rozwa­
żam, a  data m ego urodzenia w  dowo­
dzie osobistym  mówi o tym , ż e ^ ^ B

H alin a  ST A N K IE W IC Z  
___________________________Rys. M .N.

pytań
o...

W tej rubryce zostanie zamiesz­
czonych 60 pytań dotyczących róż-j 
nych etapów historii harcerstwa oraz 
scautingu..
I  -  Osoby, które odpo- \
Biedzą prawidłowo .ha H  

Rm> %  tych pytań,wezmą] 
ludziałw losowaniu atrak-1 
cyjnych nagród: Odpo-' 
wiedzi prosimy przesyłać H  
Iw cjągu 2 tygodni oddnia 
|ukazania się gazety.

II. „Szare Szeregi” — jest to...
 |a) kryptonim ZHP podczas n|

I wojny światowej
|H b )  jeden z  obecnych. zastępów] 

■ L T R O P -o ^ m
c) kryptonim orga­

nizacji H arcerzy£j| 
2,”Pasieka”:—-je s t 

to... \
a) drużyna działają- 

__J-ęą na Wileńszćzyin:
I przed wojną-

b) kryptonim Głów­
nej Kw atery Szarych 
Szeregów i  g 

• c) jedenzzastępów 
„Czarnej. Trzy nastki” -

3. „Zośka” , „P ara­
sol” są to...

a) bataljońy -
b) d ruhny
c) kryptonimy Organizacji Har­

cerek i HarcerZy
4. Autor „Kamieni na szaniec' 
a) Aleksander Kamiński

I  '  b) Andrzej Małkowski 
c) Aleksander Wasilewski
5. Funkcję Naczelnika Harce­

rzy w latach 1939-43 pełnił...
a) Tadeusz Zawadzki
b) Florian Marciniak
c) Stanisław Broniewski
6. A k c ja  pod  A rsenałem  odby­

ła się...
a) 17 stycznia 1942
b )26  marca 1943
c) 28 kwietnia 1944 
7. A u to r  p io sen k i

P a łac y k  M ich la”
a) J. Kaczmarek
b) S. Stachura 

c )J . Szczepański
8. W  w yn iku  a k c ji pod  A rsena 

łem  zo sta ł uw olniony...
a) Jan Bytnar
b) Kamil Baczyński
c) Tadeusz Nowak
9. J e d e n  z pseudon i­

m ów  F lo ria n a  M arcin ia­
k a

a) Jer^ 'N ow ak
b) Adam Śródmie­

ście
c) Góra-dolina
10. W  a k c ji odb ic ia  w ięźniów  

p o d  A rse n a łe m  d o w o d z ił  g ru  
„ A ta k ” . O  kim  je s t  m ow a?

a) Tadeusz Zawadzki 
- ~ b) Tadeusz Bujnicki 

c) Tadeusz Różewicz
Ułożył

Z b ig n iew  P IO T R O W SK I

W ileńska  G a z e ta  H a rc e rsk a  
p ism ó m łodzieży polskiej na 

L i tw ie - ^  d o d atek  do  „K uriera  
W ileńskiego” .

P rzy g o to w ali: B arbara  So­
sno, Krystyna Dowgiało, Zyta Ko- 
łoszcwska, Z bigniew  Piotrowski.

L is ty  k ie ro w a ć  n a  a d re s :  
„K urier W ileński” , „G azeta Har­
cerska”, Laisves pr. 60 ,2 0 5 6  Vil- 
n ius, tel. 701577 (w ieczorem).

S j
Wk
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Z doniesień PAP-

Hiif

Początek negocjacji

Z doniesień PAP-

Rozpoc/ęły się w Limie negocja­
cje między przetrzymującymi kilku­
set zakładników lewicowymi party­
zantami z Ruchu Rewolucyjnego 
Tu paka Am aru (M RTA) i przed­
stawicielami rządu Peru. 
t "Panowie z  M RTA  inform ują,. 
że jest w  toku sprawna mediacja pro­
wadzona przez przedstawicieli Czer­
wonego Krzyża" —  powiedział am ­
basador Kanady w Peru Anthony 
Vmccnt, jeden z pięciu dyplomatów 
uwolnionych w  środę przez party­
zantów, aby służyli jako łącznicy w 
rokowaniach.

Vmcent, nie podał żadnych in­
nych szczegółów nt. negocjacji.

Prezydent Peru  A lberto Fuji- 
mori, który zignorował ultimatum 
partyzantów, żądających w środę je ­
go obecności na miejscu zdarzeń. 
Prezydent nie ogłosił dotychczas 
żadnego oświadczenia od początku 
kryzysu.

D o wtorku panowało powszechne 
przekonanie, żERijtmori— wybrany w 
1995 r. na dragą kadencję —  zlikwi­
dował peruwiańskie ruchy partyzanckie 
po uwięzieoki w 1992 r. kierownictwa 
Ruchu Rewotucjjnego Tupaka .Amaru 
(MRTA) oraz silniejszego i bardziej 
znanego maoistowskiego ugrupowania 
"ŚwieffislySziak".

R u ch  R ew olucyjny  T u p a k a  
Amaru  (M RTA) rozpoczął akcje 
zbrojne w 1984 roku. Swą nazwą na­
wiązuje do osiemnastowiecznego

przywódcy anty hiszpańskiego po­
w stania Ind ian  w  P e ru , Tupaka 
Am aru II, wziętego do niewoli i stra­
conego w 1781 roku.

P o d  w z g lę d em  z n a c z e n ia  
M RTA  zawsze ustępował w Peru 
maolstowskiej organizacji Świetlisty 
Szlak. Inaczej niż Świetlisty Szlak, 
M RTA koncentrował się początko­
wo na partyzantce miejskiej, chociaż 
obecnie małe grupy M RTA  mają 
swoje bazy w dżunglach środkowej 
części Peru.

Przywódca M R T A  Victor Polay 
został schwytany w  czerwcu 1992 r. i 
o d s ia d u je  k a rę  d o ż y w o tn ie g o  
w ię z ie n ia ,  p o d o b n ie  ja k  je g o  
z a s tę p c a  P e te r  C a rd e n as . Inni 
czołow i dow ó d cy  u z n a li  sw o ją  
porażkę i poddali się w  lipcu 1993 r.

W  ub. niedzielę blisko tysiąc 
więźniów uważanych za ogonków 
M RTA  i skazanych za akcje terrory­
styczne podjęło strajk  głodowy w 
wielu peruwiańskich więzieniach. W  
liście przekazanym jednej z sieci te­
lewizyjnych w Limie pisali, że pro te­
stują przeciwko "brakowi uwagi i s ta­
nowi o p u sz cz e n ia , w  jak im  się 
znaleźli".

Rzecznik partyzantów powiedział, 
że zaatakowali rezydencję ambasado­
ra Japonii na znak protestu przeciwko 
poparciu Japonii dla Fujimoriego i je­
go polityki gospodarczej, która— zda­
niem rebeliantów —  prowadzi do co­
ra z  w ięk szeg o  z u b o ż e n ia  lu d u

tlśgiostel
Madonna chce Oskara

M a d o n n a  z g ło siła  w  ś ro d ę  
w łasną kan d y d a tu rę  d o  O sk a ra  
— za ro lę  w  film ie  T iv ita".

N a  londyńskiej k o n feren c ji 
p rasow ej M ad o n n a  ośw iadczyła

m .in ., że  z a stan aw ia  s ię  o b e c n ie  
n a d  tym , c o  b ę d z ie  ro b ić  d a le j, 
a le  szu k a  "czegoś in n eg o , n ie ­
w iarygodnego".

NA ZDJĘCIU: znana amerykańska gwiazda muzyki pop M adonna 
w towarzystwie Antonio Banderasa i Jim  my'eg o Nail’a.

Zamachy
Wybuch w metrze

Je d n a  o so b a  została  ran n a  w  
awynikn wybuchu w  m etrze  w  P e ­
tersb u rg u  —  p o in fo rm ow ał asy­

s te n t  d y rek to ra  tam tejszego  m e­
tra  N ikołaj Sawieliew.

B o m b a zo sta ł um ieszczona 
p o d  s ie d z e n ie m  i w y b u c h ła  
o s ie m  m in u t  p o  p ó łn o c y ,  
niszcząc drzwi i o k n a  w  drugim  
w agonie  pociągu  m iędzy s tac ja ­
m i P la c  L en in a  i  W yborgskaja 
(n a  p ó łnocny  w schód o d  cen- 
trum )._________________________

M aszynista  pow iedział, że  w  
z n iszczo n y m  w a g o n ie  jec h a ły  
t y lk o  d w ie  o s o b y .  M ło d y  
m ę ż c z y z n a  d o z n a ł  l e k k i c h  
ob rażeń , a le  n ie  zo sta ł przew ie­
ziony d o  szpitala.

"To był najw yraźniej a k t  t e r  
rotystyczny" —  pow iedział S a­

wieliew , dodając, że  u rząd zen ie  
wybuchow e było p o d o b n e  do  te ­
go, k tó re  w ybuchło w  czerw cu w 
m oskiew skim  m etrze , zabija jąc  
cztery psoby.___________________

NA ZD JĘCIU: W idok am basady japońskiej w Peru.

peruwiańskiego. Japonię  wybrano 
jako  cel ataku  "z powodu stałego 
mieszania się rządu japońskiego w 
sprawy Peru’ —  głosi oświadczenie 
rebeliantów.

Japoński minister spraw zagrani­
cznych Yukihiko Ikeda opuścił To- 
ldo, udając się do  Limy, gdzie ma 
wkrótce wylądować, aby pom óc w 
rozwiązaniu kryzysu.

N a  zewnątrz luksusowej rezy­
d e n c ji ,  p o ło ż o n e j  w ś re d n io  
zamożnej dzielnicy San Isidro, czu­
wają cały czas w napiętym oczekiwa­
niu narozw ój wydarzeń członkowie 
rodzin zakładników, policja i dzien­
nikarze. Partyzanci poinformowali, 
że  w okół rezydencji rozm ieścili 
materiały wybuchowe, by zapobiec 
szturmowi sił bezpieczeństwa.

Irftkąt Weimarski i i *  
SPOTKANIE MINISTRÓW

Dobrosąsiedzka współpraca Pol­
ski, Francji i Niemiec, udział w budo­
wie nowego m odelu bezpieczeństwa 
tych państw , k tó re  nie s ta n ą  się 
członkami NATO, oraz próba wy­
pracowania wspólnego stanowiska w 
kwestii przyszłego kształtu U E  były 
trzema głównymi tematami czwar­
tk o w e g o  s p o tk a n ia  m in is tró w  
Trójkąta W eimarskiego w Warsza­
wie —  powiedział w środę szef pol­
skiej dyplomacji Dariusz Rosatl.

Polska chciałaby ściślejszego niż 
d o tąd  powiązania polityki Polski, 
Francji i Niemiec w zakresie rozwią­
zywania głównych kwestii europej­
skich, podnoszonych na szczycie w 
Dublinie, jak  tworzenie warunków 
przyszłej unii gospodarczo - mone-

NATQ

tarnej i zajęcia w tych kwestiach 
wspólnego stanowiska.

M inister podkreślił, że Polska 
przywiązuje dużą wagę do formy 
współpracy, jaką jest Trójkąt Wei­
marski. "Podjęliśmy unikalną próbę 
zbudowania trwałego mechanizmu 
współpracy na dawnym szlaku kon­
fliktów i linii zmiany granic w Euro­
pie. T a inicjatywa była bardzo dobrze 
przyjęta we wszystkich trzech krajach 
i ta inicjatywa żyje”— podkreślał Ro­
sa ti. Przypomniał, że w początkach 
tej współpracy Polsce chodziło prze­
de wszystkim o zasygnalizowanie 
swoich aspiracji do struktur europej­
skich. T e raz , gdy są  już konkretne 
kalendarze i programy rozszerzania 
N A T O  i U E , b ę d z ie m y  się

§§

OFENSYWA RODIONOWA
W  tydzień po  dość łagodnym 

"niet" szefa rosyjskiej dyplomacji 
J e w g ie n ija  P r im a k o w a  w o b ec  
planów rozszerzenia NATO siedziba 
sojuszu była w środę sceną prawdzi­
wej filipiki ministra obrony Rosji Igo­
ra Rodionowa przeciwko przyjmo­
waniu do NATO nowych członków. 
Emerytowany generał wygłosił ją  
najpierw przed ministrami obrony 16 
p a ń s tw  s o ju s z u ,  a n a s tę p n ie  
powtórzył w obecności dziennikarzy i 
lekko zakłopotanego sekretarza ge­
neralnego NATO Javiera Solany.

W  NATO tego rodzaju wystąpie­
nia rosyjskich ministrów już przestały 
zaskakiwać, ale źródła w siedzibie so­
juszu nie kryły zawodu, zwłaszcza z 
powodu odrzucenia przez Rodiono­
wa ponowionej przez NATO propo­
zycji wymiany na stałe wysokiej rangi 
oficerów łącznikowych między sie­
dzibą i najwyższymi dowództwami 
NATO a  ministerstwem obrony i 
sztabem generalnym w Moskwie.

Zachodni dyplomaci pocieszali w 
dwojaki sposób. Po pierwsze Rodio- 
now jednak nie wykluczył rozmów o 
zaoferowanej Rosji p rzez sojusz 
d w ustronnej "karcie" w sprawie 
" p a r tn e rs tw a  n a  rzecz  
bezpieczeństwa" i zapowiedział, że 
Moskwa zgodzi się powrócić do kwe­
stii wymiany oficerów łącznikowych 
właśnie w negocjacjach o  karcie. Za­
pytany na konferencji prasowej, czy 
w ogóle możliwe jest podpisanie kar­
ty w wypadku rozszerzenia NATO, 
Rodionow odpowiedział w końcu, że 
tak. Pocieszeniem jest dla sojusz­
n ików  tak ż e  i to , że  — jak  
podkreślano w siedzibie NATO— za 
stosunki z sojuszem odpowiada bar­
dziej "pragmatyczny" Primakow.

Solana nawet raz "przejęzyczył 
się" na wspólnej konferencji praso­
wej, zwracając się do Rodionowa per 
"pan Primakow". Odwołując się raz 
po raz do ubiegłotygodniowej roz­
mowy z Primakowem, Solana nie

F o t  EPA-ELTA

Rządy na całym świecie nale­
gają na rząd Peru, by nie używał 
siły i uczynił wszystko, co w jego 
mocy dla ochrony życia zakład­
ników. Rezydencja am basadora 
jest, formalnie biorąc, terytorium 
ja p o ń s k im ,  t o te ż  rz ą d  P e ru  
musiałby mieć zezwolenie Japonii 
w wypadku, gdyby chciał przypu­
ścić atak na rezydencję.

koncentrować przede wszystkim na 
budowaniu współpracy dobrosąsie 
dzkiej, przy wykorzystaniu wzorców 
pojednania i współpracy francusko- 
niemieckiej".

Z a  in ic jatora  tej współpracy 
uważany jest b. minister SZ  RFN 
Hans Dietrich Genscher. Z  jego ini­
cjatywy w sierpniu 1991 r. doszło do 
spotkania w Weimarze ministrów SZ 
Polski, Francji i Niemiec.

W  ostatnich latach współpraca 
weimarska została rozszerzona 
spotkania ministrów obrony oraz 
wspólne ćwiczenia pododdziałów ar­
mii trzech krajów. Od 1996 r. spoty­
kają się szefowie komisji SZ parla­
m entów. Podjęto także pierwsze 
próby działań trójstronnych w dzie­
dzinie gospodarczej (projekt szybkie 
go połączenia kolejowego Paryż- 
Beriin-Warszawa).

omieszkał przypomnieć w obecności 
prasy, ze decyzja o otwarciu się NA­
TO  została już podjęta. Wcześniej, 
w ed ług  dyp lo m ató w , to  sam o 
powiedział Rodionowowi na spotka­
niu 17 ministrów minister obrony 
USA William Peny. Odrzudł przy 
tym rosyjską tezę, że NATO zamie­
rza się rozszerzać zbyt pospiesznie. 
P rzy p o m n ia ł, że p ierw si nowi 
członkowie mają wejść do sojuszu w 
1999 roku, a więc dopiero w 10 lat po 
upadku muru berlińskiego.

Gość NATO podkreślił też, żel 
Rosji nie wystarczą ustne zapewnie[ 
nia, nawet zapisane w komunikatach 
m in isteria lnych , że NA TO nie 
rozmieści broni jądrowej na teiyto- 
rium nowych członków. "Gorbaczo-I 
wowi obiecano, że NATO nie będzie 
się rozszerzać. Teraz będzie inaczej. I 
Rosja chce gwarancji. Nie słów, nie 
obietnic, ale na piśmie" — wyjaśnił 
Rodionow. Według zachodnich dy­
plomatów, w czasie spotkania 17 mi­
nistrów posunął się nawet do argu­
m entu , że rozszerzenie NATO 
pozbawi Rosję "strefy buforowej".
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AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

TEATR
* O pera.
Jutro o godz. 12.00 dla dzieci 

|"B u ra tin o ". O  godz. 19.00 — 
wieczór twórczy Wachtanga Kikabi- 
dze. W niedzielę — balet "Dziadek 
do orzechów" (godz. 18.00).

* Akademicki D ram atyczny.
Na sobotę i niedzielę zapowie-

dziana jest premiera. Reżyser Eval- 
das Jaras wystawił dla młodych 
widzów "Gppolino". Muzyka Fau­
sta Latónasa orazSauUusa Mykolai- 
tisa, oprawa plastyczna Andriusa 
Żibikasa. Początek przedstawień— 
w sobotę godz. 16.00, w niedzielę—■ 
14.00.

Mała sala. Dziś "Starucha-2", w 
niedzielę — "Być tam to być tu".

* Rosyjski D ram atyczny.
1 tu premiera. A  raczej dwie. 

Dziś o godz. 19.00 przewidziana 
sztuka I. Bunina "Gemne aleje”, ju ­
tro "Brzeg nieba" (godz. 18.00). W 
niedzielę dla dzieci —  "Czarodziej z 
miasta Szmaragdów" (godz. 12.00).

* Młodzieżowy.
W sobotę o godz. 18.00 "Harold 

i Mode", w niedzielę o  tejże porze— 
"Zwycięstwa Normanów".

* Sala 99.
W sobotę i niedzielę dzieciaki 

obejrzeć mogą "Clown ^świniopas" 
(godz. 12.00), wieczorem o 1830— 
"Która silniejsza".

* Leli.
"Dziadek do orzechów i król 

myszy" do obejrzenia w sobotę i 
niedzielę o  godz. 12.00.

W małej sali podczas dwóch 
wolnych od nauki dni dzieciaki 
obejrzeć mogą "Sigutó" (początek 
— godz. 14.00).

* Yaidilos
W  niedzielę o  godz. 19.00 prze­

widziane jest spotkanie z Wachtan- 
giem Kikabidze.

Teatr Dziwaków (scena Do­
mu Prasy).

Dziś, jutro i w niedzielę o  godz. 
12.00— "Dziwacy i ich świat". 

KONCERTY
* Akademia Muzyczna.

W so bo tę  w ieczór twórczy 
trębaczy S. Żvirblisa oraz A. Barzin- 
skasa.

* Pałac Pracowników Sztuki. 
Dziś spotkanie zpiąnistką Vero-

niką Vitaitć, profesorem Akademii 
Muzycznej i jej wychowankami. 

WYSTAWY
* Galeria "Arka” (AuSros Vartii

7).
Wyroby jubilerskie mistrzów 

wileńskiej gildii prezentowane były 
już  w tym lokalu przed rokiem. 
Obecnie w przededniu świąt to  
doskonała okazja, aby te wyroby 
nabyć (kogo na to stać), a kogo nie 

—  to  przynajm niej pooglądać. 
Jednocześnie w tym lokalu — wiele 
prezentacji autorskich: malarstwo 
Giedrć RiSkutć, Linasa Jankusa, 
Ludmiły Mieszkowej (malarstwo 
ceramiczne).

* G aleria P a r ta ł "  (Vilniaus
39).

D o obejrzenia bardzo ciekawa 
e k sp o zy c ja  m in ia tu r
Bożonarodzeniowych.

* Galeria Narodowa (Studentą
8).

XVI kolejna republikańska wy­
stawa akwareli, poświecona 120 ro­
czn icy  u ro d z in  k a je to n a s a  
Sklćriusa.

* Galeria Sztuki Stosowanej 
(Pamćnkalnio 1/13).

Wystawa ceramiki świątecznej.
* Galeria M edali (Sv. Jono 11). 

__ "Świąteczny Vilnius" —  tak się
nazywa mający tu miejsce pokaz.

* W ileńska Galeria Obrazów 
(Vilniaus 22).

Ekspozycja miniatur ze zbiorów 
kolekcjonerów litewskich.

* Galeria "Kuparas" (Sv. Jono
3)-

D o  o b e jr z e n ia  i n a b y c ia  
przepiękne wyroby ze słomki.

* G a le r ia  F o to g ra f ic z n a  
(Stikfii{4).

Autorska prezentacja Vaclova- 
sa  S t ra u k a s a ,  k tó ry  n a  o są d  
publiczności przedstawił cykl foto­
graficzny "Wydmy".

H .d.

W  największym na Litwie centrum handlowym 
7 i 21 grudnia (soboty) 
w godz. 10.00-17.00

BALDU RUMAI

I tm rY T M M i

odbędą się targi 'SZTUKA LUDOWA —  DLA TW EGO DOMU*, 
na które zaprasza się z całe] Utwy utalentowanych mistrzów i klientów. 

Zaoferowane też będą programy artystyczne, rozrywkowe, loterie i gry, ponadto w naszych 
10 salonach —  największy asortyment mebli litewskich i zagranicznych, sprzętu domowego, 

towarów elektrycznych i sanitamo-technicznych, materiałów wykończeniowych, sprzętu 
oświetleniowego, dywanów i innych przedmiotów 

dla naszego domu. Dogodny dojazd, strzeżony parking.

ZAPRASZAMY!
Zapraszamy wszystkich plastyków, specjalistów wyplatania, tkactwa, snycerzy, kowali, 

mistrzów wyrobów z gliny, bursztynu, skóry, kamienia i in., którym bezpłatnie udostępnimy 
powierzchnię handlową. Towary nie sprzedane przyjmiemy na stale czynną 

wystawę-wyprzedaż.
Nasz adre«: Eiśi4kii| plentas 8a, Vilnlus, 

tal: 23 16 52, 23 22 06, 23 21 22, 63 99 66, 23 66 59.

KU UWADZE MIESZKAŃCÓW, 
KTÓRZY NIE ZAINSTALOWALI GAZOMIERZY!

Uchwalą rządu Republiki litewskiej nr 1321 z 
13 listopada 1996 r. zatwierdzono "Przepisy dostawy 
(transportowania) i użytkowania gazu ziemnego".

We wspomnianych "Przepisach" mówi się, że 
ewidencję gazu, któiy mieszkańcy zużywają na 
przygotowanie posiłków, ogrzewanie wody i 
pomieszczeń oraz inne potrzeby, prowadzi się 
przy pomocy środków obliczania ilości gazu (licz­
ników). Innego sposobu ewidencji gazu nie prze­
widziano. Ewidencja ilości zużytego gazu według

średniej normy zużycia na mieszkańca i podwójna 
taryfa, stosowana w rozliczeniach z miesz­
kańcami, którzy nie zainstalowali liczników, zo­
staną zniesione.

Zgodnie z powyższym, mieszkańcom, którzy 
nie zainstalowali gazomierzy, nie będziemy mogli 
dostarczać gazu i urządzenia gazowe zostaną 
odłączone.

Telefony, na które możecie zwracaćsięwspra- 
wie zainstalowania gazomierzy:

4 4 5 9 1 5 ; 5 6 8064 ; 7 9 2905 ; 778910 ;
4 6 8151 ; 6 2 2770 ; 61 3 9  97; 637926 ;
63 5406 ; 62 9692 ; 63 29 34; 75 2107;
(2-238)235188; 75 2107 ; 63 5246 ; 632478;
4 2 4372 : 424372 : 63 77 54.

Firma "Vilnlaus du]os" 
(Zam. 1752)

Podbrodzkie 
brzozy —  
do Danii

Już od kilku tygodni na te­
rytorium ZS A "Pabradć" stoją 
kontenery z porąbanym i za­
pakowanym brzozowym drew­
nem. Nawet okryto je folią po- 
liety lenow ą. Czyżby 
mieszkańcy miasta sami nie 
zaopatrywali się w drwa i 
zaczęli korzystać z tego rodza- 
j u usług? Jak objaśnił dyrektor 
firmy Siergiej Sawieljew, na­
szych mieszkańców na razie na 
to nie stać. A przygotowane 
kontenery z brzozowymi klo­
cami — to wykonane przez 
podbrodzką spółkę zamówie­
nie dla wileńskiej firmy "Nor- 
butas". Brzozowe drwa w kon- 
tene rach  po trzy m etry 
sześcienne w każdym przygo­
towano do wysiania do Danii. 
Podbrodzcy przedsiębiorcy w 
tym wypadku są tylko wyko­
nawcami zlecenia, przy tym 
dosyć korzystnego. Wszak 
ZSA "Pabradć" zajmuje się 
produkcją wyrobów z drewna. 
A drwa w kontenerach — to 
odpady produkcyjne.

Zenon SAMULEWICZ

Z wizytą w szkole im. Jana Pawła II

Czym żyje 5h?
Ostatnio coraz mniej pisze­

cie do naszej gazety. Ciągle się 
zastanawiam: "Dlaczego? Może 
gazety wcale nie czytacie, lub w 
Waszym życiu nic ciekawego się 
nie dzieje?*. Ale tak siedząc i 
rozmyślając nie rozstrzygnę 
swych w ą tp liw o śc i; w ięc 
pomyślałam, że muszę wyruszyć 
na zwiady. Wiecie, jak to jest, że 
gdy góra nie idzie do Mahome- 
da, to Mahomed idzie do góry. 
Swą wędrówkę rozpoczęłam od 
klasy 5h, W ileńskiej Szkoły 
Średniej im. Jana Pawła II.

5h — to 15 dziewczynek i 15 
chłopaków, czyli ogółem 30 osób. 
Fajne proporcje, no nie. Wszyscy 
zgodnie stwierdzili, że znają "Ku­
rier Wileński", że lubią się uczyć i 
chodzić do szkoły. Ale, jak wiado­
mo, życie szkolne — to nie tylko 
nauka, ale i różnego rodzaju im­
prezy. Jako że odwiedziłam 5h w 
pierwszych dniach grudnia, więc, 
naturalnie, wszyscy jeszcze znaj­
dywali się pod wrażeniem imprezy 
andrzejkowej, cieszyli się, że była 
udana.

Zadowoleni też byli rodzice i 
wychowawczyni p. Teresa Król. 
Wszyscy wspólnie uczestniczyli 
w g rac h , k o n k u rsa ch  i, 
oczywiście, wróżbach, jak to na 
andrzejki przystało. Jeszcze moi 
rozm ów cy n ie  o c h ło n ę li z 
wrażeń po tej imprezie, a już 
pełni zapału szykują przedsta­
wienie jasełkowe.

Uczniowie chętnie zdoby­
wają wiedzę. Interesuje ich hi­
storia rodzinnego miasta. Pod­
czas w ycieczki po m ieście  
zapoznawali się z jego zabytka­
mi, byli na Górze Zamkowej, na 
Cmentarzu Bernardyńskim. Za­
liczone mają także Troki, pra­
starą stolicę Litwy.

W szkole im. Jana Pawła II 
jest dziewięć klas piątych. Orga­
nizują one wspólne imprezy: 
dyskoteki, zawody sportowe, w 
grze "Kwadrat" 5h zajęła 4 miej­
sce. Bożena i Julita zostały lau­
reatkami konkursu matematy­
cznego  "K angurk i". Na 
pamiątkę otrzymały długopisy, a 
Bożena prócz tego'jeszcze kal­

k u la to r ,  b o  m ia ła  w ięcej 
punktów niż Julita.

Część uczniów rozwija swe 
umiejętności na zajęciach poza­
lekcyjnych. Bożena uczęszcza do 
chóru kościelnego, Juliana— na 
gimnastykę, a po nowym roku 
wybiera się także na basen.

Aleksander cztery razy tygo­
dniowo chodzi na treningi do 
szkoły koszykówki Śarunasa 
Marćiulionisa, a także na basen. 
Pawła pasjonuje piłka nożna, la­
tem ze swą drużyną był na zawo­
dach w Warszawie. Dominik i 
Mirosław uczą się też w szkole 
muzycznej. Pierwszy gra na 
skrzypcach, drugi — na akor­
deonie.

Eryka ma zdolności recyta­
torskie. Brała udział w konkur­
sie "Kresy’95*. Zajęła 3 miej­
sce.

Rozmawialiśmy z 5h na wiele 
jeszcze innych tematów, ale nie 
da rady, by omówić wszystkie w 
ciągu lekcji. Myślę, że moi roz­
mówcy się nie obrażą, iż nie- 
któiych wymieniłam po imieniu, 
a innych zaś tylko ogólnikowo. 
Taka oto jest 5h, fajnie się z nimi 
obcowało. Więc, czekam na listy 
od Was wszystkich. Myślę, jed­
nak, że jako pierwsi napiszą do 
nasz5h.

Anna MAKOWSKA

NA ZDJĘCIU: Sh w komple­
cie.

F o l  Tadeusz Ważniewicz
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LTV
E 7.00 —  Dzień dobry. 8.30 

H  Drogi sukcesu. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Film 
fnb- ..Kraj białych niedźwiedzi, 
północny m róz” . 18.40 —■ 
Wiadomości (ros.) 18.50 ^??' 
Film anim. dla dzieci. 19.15 —  
Twój czas. 20.00— Panorama.
20.40 —  Sport. 20.50 g |i S., 
„Piastunka’*. 21.15— Koncert |
22.25— Aleja wolności. 22.45 
H j T elekatalog. 23.00. —  
|)ziennik wieczorny, 2 3 .1 5 ^  
Film fab. „Mur ciszy”,

LNK
7.30— Poranne koło. 9.00 

J le le sh o p . 15.I5® ^Na jed- 
n)tn końcu haczyk. 15.40— S. 
_Byvi i Ciastogłowy” 16.05 —  
Radzieckie kroniki. 16.55 —  
2x8. 17.25 —  Salon białego 
kota. 17.55 Mistfzostwą, 
LLK. 19.45— Teleshop. 19.50 
—;Telekasyno. 20.00 —  Wia­
domości. 20.25 —  Tak. Nie.
21.35 —  S. „Piękność i stra­
szydło". 22.45 —  Wszystko.
23,05 —  Wenus. 23.30 —  Le­
gendy rocka.

BAŁTYCKA TV
8.30 —  17.50 —  Program 

BBC. 18.0(^ —7 S. „Tak świat 
się kręci”., 18.55 -^H u m o r.
19.30 jjgg Program rozryw.—- 
sportowy. 20.30 —IiŚS „Manu­
ela". 21.00—| Film fab:- „Pięk- 
fność i Denisa”. 22.50 Hu­
mor. 23 .25^ j ^ E r o t y k a .
24.00—8.30— Program CNN.

TELE-3
8.00 —  Dziennik CNN.

8JO  pierwszej ręki. 8.40
— S. „Santa Barbara”. 9 .30— 
S. „Maria La Del Barrio” .
17.30—  Rynek: 18.00—  Pro­
gram muz dla dzieci. 18.25 —  
Okno naprzyrodę. 18.50 —  Z 
Ipierwśżej ręki. 18.55 —  S. 
„Uroczy i odważni”. 1 9 .2 0 s^  

Sńadomości. 19.30— S. „San­

ta Barbara”. 20.30 —  Nauka i 
technologia. 2 1.00 —  S. „Uli­
ce San Francisco”. 22.00 p 2 ’ 
Wiadomości. 22.15 —  Sport..
22.30— S. „Policjanci z Mia­
mi” . 23.15 —  Wizja.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Wiadomości z 

Wilna. 8.10 —  Moje życie.
8.30 —  Moje kino: W, Mereż- 
ko. 9.20 —  Teleshop. 9.25^—  
Sezon zimowy. Towary i usłu­
gi. 9.30 —  Wystawa „Wybie-

• raj litewski towar” . 9.40 —3 
Muzyka. 10.05 —  Świąteczne 
upominki. 10.10^1- Apteka.
10.20 —  Dziękuję za zakup.
11.00 —  Film fab. „Całkiem 
serio”. 12.05 —  Znak jakości. 
1230 —  Dziękuję za zakup.
13.10 —  90x60x90. 13.25 —  r 
Film anim. dla dzieci. 13.50—
Z Moskwy. 14-OOŁ^Film fab. 
„Iwan Groźny” (2). 18.00 —■ 
Jesteś świadkiem. 18.35 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 18.45 —  Film fab. „Do 
mnie, M uchtarze”. 20.10 
Sezon zimowy. Towary i usłu­
gi. 20.15 — Przegląd wydarzeń 
tygodnia (ros.). 20.45— Świą­
teczne upom inki. 20 .50  —  
Film fab. „Pęknięte lustro” .
22.40 —  Z  Moskwy, 22.55 —  
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.05-tt- Horoskop. 23.10 
—  Program rozryw.

VILSAT
9.05 —  Muzyka. 9.30 —  

Maluch. 9.45 —  Europa dziś.
10.15.— Przez dziurkę od klu­
cza. 10.45— Film anim. 11.00 

N ow ości muz. 11.15 —  
Film fab.. 12.20 —  Film dok.
12.50 Muzyka. 16-00 —  
Kanał podróży. 18.05 —  Ko­
bieta XX w. dąży do władzy.
19.00 —  Film anim. 19.15 
Nowości muz. 19.30 —  Sport 
narodów świata. 2 0 .0 0 ^ -  Te- 
legaleria. 20.30— A. Samochi- 
na w program ie „Gwóźdź” .
20.40— Koktajl m u z  20.50— ^

|  Świąteczny pieróg. 2 1 .0 0  —_

Puls Wilna. 21.15 —  Film fab.
22.10 —  Film dok. 22.25 — 
Muzyka. 23.00 —  Nowości 
m uz 23.15 —  Muzyka. 23.45 
—  Puls Wilna.

I KANAŁ RG3J1
8.00 —  Dziennik. 8.15 —

S, „Nowa ofiara”. 9.10— Nie­
zwykłe historie w programie 
„Moja rodzina”. 9.50 —  Dopó­
ki wszyscy w domu. 10.25 —S i 
ć r a j ,  harm onio! 1 1 .0 0  —  
Dziennik. 11.10— W eterze—  
„Mir”. 11.55 — Film fab. „Ma­
jo r Wicher”. 13.20 —  Brain- 
ring. 14.00 —  Dziennik. 14.20 

| i |  S.anim. 14.45 ^  Nie gap 
się! 15.20— Film— bajka „Po 
deszczu, w czwartek...” 16.30

Dookoła świata. 17.00 —  
Dziennik. 17.15 —  S. „Nowa 
ofiara”. 18.15 —  Człowiek i 
prawo. 18.45 —  Pole cudów.
19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.45 — Film 
fab. „Droższe nad życie”. 22.35 

' 4  Pogląd. 23.20 —  Dziennik. 
23.35“-— Film fab-. „Uliczny 
sąd”. 1.15— Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny.

6.25 —  W drodze do pracy.
6.35 — Film dok. 7.00,10.00,
16.00,19.00,23.00— Wiado­
mości. 7.20,9.50,23.25— To­
wary pocztą. 7.30 —  Ekspres 
poranny— 2. 8.00 —  Retro 
szlagier. 8.25— „Szanowna re- /  
dakcjo”. 8.55— S. „SantaBar- 
bara”. 9 .20— Dom handlowy 
„Le Monti”. 10.35— Film fab. 
„Wyspa rozbitych statków” (2).
16.20 —  Notes. 16:35,—  Im­
perium gry, 17.25 —̂  Krok po 
kroku. 17.33.— Film anim.
17 .4 5  —  Pion. 18.10 —  Nie­
kończąca się podróż. 18.40 —  
Szczególn ie  w ażne osoby.
19.30 — S. „Santa Barbara” .
20.30— Sam sobie reżyserem.
21.10 —  Film fab. „Podróż­
ny” 22.05— Hej. drogi! 22.35

J r -  Reporter. 23.35 —  Muzyka 
wszystkich pokoleń. 23.50:—

Nie śpij i patrz. 0.15 —  Jabłko 
Adama.

TV PO LO N IA
8.00 —  Program dnia.

8.05 —  „Credo” —  magazyn 
katolicki. 8.30 —  Mistrzowie 
batuty: Stanisław Skrowaczew- 
ski —  W.A. Mozart Symfonia 
C— dur. 9.05 —  „Usłyszmy 
głós —  Antonina Krzysztoń”.
9.30 ,t— Wiadomości. 9.40 — 
Spojrzenia na Polskę. lO .O O ^ r 
„Ala i As” — program dla dzie­
ci. 10/15— „Przygody rozbój­
nika Rumcajsa” — film animo­
wany d la  dzieci. 1O.20 —  
„Tata, a Marcin powiedział...”.
10.30 - -„ E k s p re s  reporte­
rów... w TV'Polonia”. 11.00 — 
„Klucznik” — dramat psycho­
logiczny prod. polskiej. 12.30
—  „Zbigniew Namysłowski”.
13.00 —  Wiadomości. 13.15
—  „Kuchnia polska” —  serial 
prod. polskiej. 14.20 —  „Na­
stępcy Żelaznego Wilka” — 
film dok. 14.50— Szkoła Tań­
ca Ludowego. 15.05 —  Pro­
gram poświęcony życiu i twór­
czości Wojciecha Młynarskie­
go. 16.00 -4- Panorama. 16.20
—  Omówienie programu dnia.
16.30— „Drzewo czy blacha”

“ -t- program dla dzieci. 17.00—̂  
„Przegląd Kronik Filmowych”.
17.30— „Hity satelity”. 4 8.00 

zp— Teleexpress. 18.15— „Sza­
leństwa panny Ewy” S r  serial 
dla młodych widzów. 19.15 —  
^Podróże do Polski” — teletur­
niej. 19.45 -̂ — „Fitness Club”

serial prod. polskiej. 20.15
—  „Pałer” magazyn' mu­
zyczny. 20.45 —  Dobranocka.
21.00 — Wiadomości. 21.30 
'— „Kuchnia polska” —  serial 
prod. polskiej. 22:35 JRil- 
mówka”. 22.55 —  „Persona”
—  Jacek Bocheński. 23.25 —  
Program na sobotę. 23.30 - | |  
Panoram a. 24.00 —  „Cafe 
Fusy” . 0.30— „Porozmawiaj­
my”. 1.00 —  „Retrospekcja”
—  koncert Stanisława Sojki.

2.00 i |j | Wiadomości. 2.10 — 
„Fitness Club” —  serial prod. 
polskiej. 2.40 —  „Podróże do 
Polski”. 3/10 —  „Pałer”. 3.40 
—  „Hity satelity”. 4.00 —  Pa­
norama. 4.30— „Kuchnia pol­
ska” —  serial prod. polskiej. 
5.40 —  „Filmówka”. 6.00 — 
„Persona” — Jacek Bocheński.
6.30 —  „Następcy Żelaznego 
Wilka” —  film dok. 7.00 i— 
„Retrospekcja” — koncert Sta­
nisława Sojki.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00— „Miasteczko na gra­
nicy” —  serial prod. kanadyj­
skiej. 9.30— Wiadomości. 9.40 
— Dla dzieci. 10.05— Gimna­
styka. 10.10 —  Mama i ja.
10.25 —| Przedszkolny koncert 
życzeń. 11.05 —  „Prawdziwy 
skarb” —  komedia prod. nie­
mieckiej. \2i00 —  Kalendarz 
pani domu. 12.20 lig Opowie­
ści o smakach. 12.30— Pierw- ; 
sze kroki pod koszem. 12.45 —1 | 
Kuchnia. 13.00 ■— Wiadomości. 
13.10'— Agrobiznes. 13.20 —  
Magazyn Notowań. 13.40 
Klub samotnych serc. 14.05 ' 
Aukcja —  teleturniej o sztuce.
14.25 -^K w adrans na kawę.
14.40— Nasze państwo— nasi 
ludzie —  sylwetki. 14.50 —  
Miniatury. 14.55— Konwencje 
teatralne. 15.25 —  Filmówka.
15.50 9 Powitanie. 16.00 —  
Wiadomości. 16.10— Małżeń­
stwo doskonalę. 16.30 —  „Ta­
jemniczy śwtót Aleksandry” —  
serial prod. USA. 17.00 —  
Ciuchcia 17.25 Język an­
gielski dla dzieci. 1 7 .3 0 ^  Dla 
młodych widzów. 18.00— Te- 
leexpress. 18.25— Tata, a Mar­
cin powiedział... 18.35 —  Go­
niec —  tygodnik kulturalny.
18.55— Bezpieczniej. 19.10— ’ 
Randka w ciemno. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30— Wiado­
mości. 21.10 —  „Lawina” —̂  
film fab. prod. kanadyjskiej.
22.45 U l  W centrum Uwagi.

23.15 Giełda. 23.25 — Bez 
przebaczenia —  magazyn fil­
mowy. 24.00 — Wiadomości. 
0.10 —  Nocny Klub Jedynki.
1.20 —  „Ryzykowny interes”
—  film fab. prod. USA.

POLSAT
7.00 —  „Nieustraszony” 

— amerykański serial sensacyj­
ny. 8.00— Poranek zPolSatem.
8.55 —  Poranne informacje. 
9.00— Polityczne graffiti. 9.15
—  Klub Fitness Woman. 9.30 
■— „Ufozaury” — serial animo­
wany dla dzieci. 10.00-=- „Dru­
żyna A” — amerykański serial 
sensacyjny. 11.0 0 — „Żar mło­
dości”— kanadyjski serial oby­
czajowy. 12.00 —  „Ulice San 
Francisco” —  amerykański se­
rial sensacyjny. 13.00 — Klip 
Klaps— najmłodsza lista prze­
bojów. 13.30 —  Redakcja 
program dla młodzieży. 14.00

. —  Nie tylko dla dam. 14.30 — 
Magazyn. 15.00 Sztuka in-j 
formacji. 15.30 —  Magazyn,
16.00— HaloGralMy. 16.20—J  
Ye! Ye! Ye!— program muzycz­
ny dla dzieci. 16.30— „Czaro­
dziejka z  księżyca” —; serial 
animowany dla dzieci. 17.00 
Informacje. 17.15—  Kuba za­
prasza. 17.45 —  Klub satyry­
ków. 18.10 —  Kalambury — I 
program rozrywkowy. 18.40 
„Skrzydła” — amerykański se­
rial komediowy. 19.10 —  
„Świat według Bundych” —  
amerykański serial komediowy.
19.40— Moim zdaniem. 19.45 

-r;..—  Informacje. 20.00— „Mac- 
Gyver” —  amerykański serial 
sensacyjny. 20.50 —  Losowa­
nie LOTTO. 21.00— „Zaginio­
ny” (USA). 22.00 —  „Dziwny 
traf’ (USA). 23.00— Informa­
cje i biznes informacje. 23.20—  
Polityczne graffiti. 23/30 —-3 
Biznes tydzień. 23.45 — „Sza­
lona mama” (USA). 1.25 —  
Playboy. 2.25 —  „Żar młodo-

— ści” -*— kanadyjski serial oby­
czajowy.

SO BO TA .
21 GRUDNIA...

LTV
8.00 ’— D zień dobry..

10.00 -r-;Film dok. 10.40- j g  
Zdrowie. 11.00 Ę^Sroka. 11.30 
—  Nasz język. 12.00 —  Wi­
taj, Francjo. 12.35— Europej­
ski, plac. 13,05 Film  dla
dzieci. 1 3 .3 0 — "Program  
psych. 14.30 — Spektakl TV.
15.25 Sport na świecie. 
16.15 —  Film dok. 16.45 —  . 
Koncert. 17.15,— Teleartel 
(ros.J. 18.00 —̂ Wiadomości.
18.10 5 - Film anim^dla.dzie­
ci. I 8.3Ó— Telelego? 19.00—  
Milioner. 19.15 —  W świecie '  
filmu. 20.00 —  Panorama.
20.40 —  Sport i loteria „Per- 
Ias”v 20.15 —  Pod własnym 
dachem. 21.30 —  S. A w an­
turnik” (1). 22.15 —  Koszy­
kówka kobiet. 22.50.—  Kon- - 
cert. 23 .00fe | Dziennik wie­
czorny. 23.15—  Program muz.

LNK
& r9 .0 0 _ - |2  Poranne k o ło .-  
10;30— Smacznego. 11.00 

jGztery koła. 11.30— Z kolek­
cji „Discovery”. 12.50 —  Eu­
ropejska scena. 13.20 —  Ra- 

I dzieckiekroniki. 2 x8 .
14/40 — Bulwarowe §how.
15.15 — Kibi r  Tele Vibir. 
-16.30 —  S. „Flinstounowie”. 
yf-PP —  S. „Rodzinka Adam­
sów”. 17.30 S* „Beverly 
llills” . 18:30T—  S. ^Czterej" 
pancerni i'pies” . 19.30 ^— S.'- 

■  BCienka niebieska linia”. 2 0 .0 0  
3  P -  Wiadomości. 20.20 —  Wal- 

Ika słów. 2 1 .0 0 *— Tilm/feb. 
«Ciarść kurzu”. 23.10‘ff*Sport 
23.20/r— Film' fabvt,Formuła 

I śmierci”. 0.55 -—Namiętności," 
BAŁTYCKA TV 

/ 8.30— 16.20 —  Program 
BBC. 16.30 —  Cena zdrowia.
17.00 — ILkorózga. 17,30.—

S. „Legenda o zaginionym  
m ieście” , ; 18.00 — S. „Tak t 
świat się kręci”. 19,00— Film 
fab. „Osobiste przestępstwa”.
20.30 —  W świecie mistrzów.
21.00 —  Koszykówka. 23;20 
er- Humor. 24.00 8.30 —
Program CNN.

TELE-3
9.40— S. „Dżem”. 10:05 

Film  anim. 1 0 .3 0 - ^  S. 
anim. 1L 00— S. „Marzyciele 
ź K aiifom ir. 1 1 .3 0 ^  Pro­
gram muz. 12.30 —  S. „Dok­
tor Quinn”. 13.30 — Brytania 
ńh świecie. 14.00 ?— N auka i . 
technologia. 14.30 — Gorący 
trójkąt. 1-5.00 —  S. „Uroczy i 
odważni”. 16.00— Opowiedz^ 
swoje przygody. 16.30— "S. 
^Powietrzny wilk”. 17.30—- 
Litewska produkcja. Świątecz­
ny stół. 18.00 —  S. „Maria La 
Del Barrio” . 19.30 — Wiado- 

; mości. 19.40 —  Moda i wzor­
nictwo. 20.05 —  Nieudolni 
mężczyźni. 20.30 — Magazyn 
01. 2 1 .0 0 ;^  Detektyw. 22.00 
—  Film fab. „Chiński cień”. .
23.40 z=r Playboy: erotyczne 
marzenia.

WILEŃSKA TV 
7:55 Wiadomości z 

_Wilna« 8.05 —  Film anim. dla 
dzieci, 8.3Ó —  Film dok. 9.25 

Teleshow. 9.30 —  Film 
anim. dla dzieci. 10.25— Tęgo; 
nie yczyliśmy się; 10.55 -— 
„Fljjjperil” . 11.40 —  Odkry­
cia'tygodnia. 12.15 —  Kine- 

= skop. 13.15 —  Paco Raban w 
Moskwie. 14,00— Ja sama: w 

. radości i w biedzie. 15.00 -4-- 
Źawód; celnik. 15.50 — Klub 
samotnych serc. .16,20 - ^  Se­
zon zimowy. Towary i usługi.
16.25 —^Przegląd wydarzeń 
tygodnia (ros.3 .16.55— Świą­
teczne upominki. 17 .0 0 —- 
Program dla kobiet. 17.30 — 
Najlepsze restauracje Wilna. 

--  17.40 —  Ekran tygodnia Wi­

leńskiej TV. 18.00 —  Wiado­
mości z M oskwy. 18.15 
Studio OSP. 19.00— Fitil.
19.10— Film fab. ^Operacja 
Y”. 20.55 ̂ Z  Moskwy. 21.10 
— , Sezon zimowy. Towary i 
u sług i. 21 .15gqr M uzyka,
21.40 —  Świąteczne upomin­
ki. 21.45 —  Film fab. „Błękit­
ny w iatf’. 23.20— Patrol dro­
gowy. 23:40—  Kanał muz.

VILSAT 
9.05— Muzyka. 1 0 .1 0 ^ ^  

Telegaleria. 10.40-—A, Samo- 
china wprogramie „Gwóźdź”.
11.00 —  Film anim. 11.15 — 
Film fab. 12:20 —  Film dok.
12.35 Muzyka. 1 6 .0 0 ^ ^  
Kanał podróży. 18.05 —  24 
kadry. 18.30— Cuda RaganiU- 
ke.-19.00— Film anim. 19.15

Dotyk. 20.00 —  Odblaski.
20.30 —  Sinemania. 21.00 —

. Świąteczny pieróg. 21.15. —  
Film fab- 22/45 —  Muzyka.
23.00 —  Salon country. 23.40 
—- Film fab. „Pętla” (1). i

1 KANAŁ ROSJI
6.45 —  Film fab. „Cudze 

listy”. 8.20;—  S/ „Kompute­
rowe wojńy—2”. 8.45 —  Bi­
blioteka domowa. 9.00/r^-- 
Wiadomości. 9.10 —  S!pw° 
duszpasterza. 9.30 —  Nie gap 
się. 10.00 —  PoCźta poranna.

: 10.35 — Smak. 11.00 —  Ga- 
: leria Tretiakowska. 11.25 — 
FilmTV. 13.00 — Prowincjo­
nalne historie. 13.30 —  Pod 
znakiem Pi. 14.00 — Wiado­
mości. 14^20 —  Filmy rys.
15. JO —  Jerałasz. 15.45 —

_ Okno na Europę. 16.15-r^-' 
"K o lo  historii. 17.00 — Wiado­

mości. 17.20: —  Pogoda.
- /17.25 —  W świecie zwierząt.

18.05 — Komedia „Nazywał 
się Robert”. 19.45 —  Dobra- 

' noc-, -dzieci. 20.00 — Czas. 
20:55 ̂ K t o ?  Gdzie? Kiedy?
20.20 — Kalambur. 20.50 —

V Film Cab. „Odepchnięci”.

ROSYJSKA TV
7.25 —  Filmy anim. 8 .10

—  Film dok. 8.35 —  Śladem 
listów. 9.00 —  Księgarenka.
9. T5— Tydzień w parplamen- 1 
cie. 10.00 —  Wiadomości. 
10/15 —: Zdrowie. 1.0.30 —  
Dzień dobry. 11.00— Gabinet 
21. 11.30 —  Anonimowi roz­
mówcy. 12.00— Sad kultury:
12.30 —  N ic prostszego.
13.00,19.00,23,50— Wiado- 
mości. 13.20 Film  dok.
14.10 —  Nic, z wyjątkiem.
14.25 —  De facto. 14.50 ^

. Własna gra. 15.20— Jesteśmy 
z,NIIT. 16.00 —  Hokej na lo­
dzie. Rosja-r-Szwecja. Pod­
czas przerWy —- M uzyka 
wszystkich pokoleń. 18.25—
U schyłku wieku. 19.35 
Sobotni wieczór z W.Gheusze- 
wem. 21.05-—  Pogoda. 21.10 

Ściśle tajne. 2 2 .1 0 ^- Fijm 
fab. „Narzeczona w czerni”: . 
0.05 —  Program A.

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia. 

8.05— Szkoła Tańca Ludowe­
go. 8.25 —  Zaproszenie r~ /J  
program krajoznawczy Woj­
ciecha Nowakowskiego. 8.45
—  Hity-satelity. 9.05 — Pro­
gram muzyczny. 9.30:— Wia­
domości. 9.40 —- „Indyjski 
palimsest” — reportaż. 9.55 
„Szklana partyzantka” — re­
portaż. 10/15—  „Konik,któ- 
ry  mówi” /— film przyrod. 
10.50— Brawo! Bis! 1 3 .0 0 -^ ' 
Wiadomości. 13.10 1—Brawo!

. Bis! ■—  c. d. 14.00 -r- „Święty 
Mikołaj pilnie poszukiwany”
—  film fab. prod. polskiej.'
14.30—Z^Hię hit, hura!” — 
program rozrywkowy. 15.00 

-—  „jeśli serce masz bijące” —  - 
film fab. prod. polskiej. -16.30

; —  Telewizyjne Wiadomości 
Literackie. 17.00—7 - „j 00%

> live” —- program rozrywkowy. 
-17.30— „Mówi się...” 17.45

—  Magazyn kulturalny. 18.00 
— Teleexpress. 18.20— Sport 
z satelity. 19.30 —  im ie n n i­
cy” ode. 1 /13 —  serial komed. 
prod. polskiej. 20.30;-— Listy 
od telewidzów. 20.45 —  Do­
branocka. 2 1 .0 0 — Wiadomo-

— ści. 21.15-^- „TransAntarcti- 
ca”. 21.30 —  Film fab. 22,55

——„Wzruszam się na własnych 
filmach”  -—film dok. 23.301-— 
Panorama. 24.00 — Program 
na niedzielę. 0.05-— „Jestem”
—  Andrzej Zieliński. 0 .5 0 ^  
„Przyśpieszenie” —  dramat

. obycz prod. polskiej. 2.15 —  - 
„Albania— spełń iońanadzie- 
ja ” ^ 5  film  dok. 3 .1 0  —- 
„Szewska pasja” —  film dok. 

-3.35 —  ^TransAntarctica” .
3.45 —  „Mówi się...”. 4.00—̂  
Panorama. 4.30 —  Film fab.
6.00 — „Wzruszam się na wła­
snych filmach” —  film dok.
6.30 — ,Jestem” ^ A n d rz e j 
Zieliński,. 7.15 —- Listy od te­
lewidzów. 7.30-— „Skarbiec”. 

TVP-I
8.00— Eko echo. 8.15 — 

Z Polski —  reportaż. 8.30 —  
Wszystko o działce i ogrodzie. 
9 .0 0 '— Agrolinia. .9:30 — 
Wiadomości. 9.40— Program 
dla dzieci: rodzinne czytanie.
9.55 —  Dzieło—arcydzieło.
10^05 —  Ziarno —| program 
red. katolickiej dla dzieci i n> 
dziców. 10.35 — 5— 10— 15
—  program dlŁdzicci i mło­
dzieży. 11.30 —  Nobel dla 
Polaka. 12.00-— „Zostaję w 
armii” ̂ —pr. wojskowy. 12.30 
—-Kosa ostra. 13.00 —  Wia­
domości. 13.10 Kultura 
duchowa narodu. 14.00 — 
Walt Disney przedstawia. 
15.20—  J/owcy historii. 15.55
—  Z: kamerą wśród zwierząt.
16.20 —  „Kościół Kurta Ko- 
mogowskiego” — reportaż.
16.35 — Nowożeńcy —  tele­
turniej. 17.05 -3— TJBiIl Cosby

Show” —  serial prod. USA. 
1 7 .3 0 ^  Sąsiedzi. 1&00 
Teleexpress. 18.20 —  Od 
przedszkola do Opola 19.0Q 
„Ucieczka do raju” —  serial 
prod. USA. 19.50— TransAn- 
tarctica. 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości
21.00— „Mojżesz” (2— oSt 
-r- film fab: prod. amerykań 
dco^—niemiecko—fiancusko— 
włoskiej. 22.45 —  Rodzinne 
rozgrywki. 23.25—r Sportowa 
sobota. 0.05 — Program roz­
rywkowy. 0.50-r1 „W mgnie­
niu oka” — film s—if prod. an­
gielskiej. 2.20 r— „Julia”— se­
rial obycz. prod. włoskiej.

POLSAT 
7 .1 5 ;^  P.M.A.M. Gra­

jmy. 8.00—  Disco Relax. 8.50 
”"4- W drodze —  magazyn re­

dakcji programów religijnych.
9.15 —  Smakosze i rozkosze.
9 .30— „Czarodziejka z Księ­
życa” —  serial anim. dla dzie- 

_ cL 10.00 — Co jest grane? 
program muz dla dzieci. 10.30 
— „Candy—  Candy” — se-[ 
rial anim. dla dzieci. 10.55—|  
„Rajska^ plaża” — serial dla 
młodzieży: 11.55— ^„Dzikie 
koty” (USA). 13.50 —  „Niej 
m ożesz wrócić do domu 1 
(USA). 15.35 — Oskar— maj 
gazyn filmowy. 16.05 -h 
Blockbuster 96. 17.00 —  In-! 
formacje. 17.15— Oto Polska!
— magazyn reporterów. 17.451
— Wielka Loteria: gra—zaba-l 
wa. 18.45 —  Kalejdoskop. 
19.15— Miss Telewizji. 19.45 
-i- Informacje. 20.00 — Disco 
Polo Live. 20.50 —  Losowa­
nie LOTTO. 21.00 — Wichry 
wojny (USA). 22.00—  Mia­
steczko Twin Peaks (USA).
23.00 —  „Breęzy” (USA). 
0.55— ^ y  cie jak sen” — se­
rial amerykański. 1.25 — Play­
boy. 2.20— „Dziecko miłości” 
(USA).
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T an io  sp rzed am  nowy p iec KĆM-7.
TeL 23-14-41.

_________________________ (Zam. 975-O)
D o w ynąjęcla pokój, 2 stu d en tk o m  —  

Polkom .
TeL 75-86-17. 

_________________________ (Zam. 976-0)
Niedrogo sprzedam dwa taryfowy licznik 

energii elektrycznej.
TeL 26-61-43. 

_______________________  (Zmm. 977-0)
Przepisywanie komputerowe tekstów. 

Oprawa graficzna.
TeL 47-82-17.

__________________  (Za/n. 978-0)
Sprzedam samochód G AZ-24, czarny w 

dobrym stanie 1975 r.
TeL 75-10-94. 

__________________________(Zam. 079-0)
Niedrogo naprawiam n 
TeL 41-38-06.

szyny do szycia. 

(Za/n. 980-D)
Pomieszczenie pod sklep wyną|mf. Z. 

Sawko, §veniionilfail, Vilniaus 32. 
__________________________(Zam. 981-0)

Różnorodne usługi fotograficzne. Foto­
grafie ze slajdów.

TeL 70-85-46. 
__________________________ (Zam. 982-0)

Uwaga Nowożeńcy! Usługi foto-wideo 
dniu waszego wesela.

TeL 69-44-13,64-39-0*.
(Zam. 983-0)

SPRZEDAJEMY
miękkie meble: "Żalgirfa” (1750-1950 

Lt), "Galvi" (1750-1950 Lt), "Stela" (1260- 
1390 U ) , "Ema" (1260-1390 Lt).

W ybór m ateriału  obiciowego, dostawa 
bezpłatna. UL Rotundo 4, Vilnius, teL 22-36- 
68; KlaipM a, teL (S-26) 25-41-95; ŚlaullaL 
teL 43-34-96; Utena, teL 5-20-16.

(Zam. 1675)

ZSA

Ukmerges 8. 
pokój 36, III p., 

V9nius, 
Tal 72-67-30, 
Fax 72-67-60

CIV 18
(Zam. 1051)

RK1 ET

Przyjmujemy zamówienia 
na gwiazdkowe i noworoczne prezenty 

Zwracać się: Yiinlus, ZSA "GAJUUKA"

Dziewczyny, pragniecie 
poznać męża w Niemczech 
lu b  USA —  p rz y ś lijc ie  
zdjęcie całej sylwetki i parę 
słów o sobie. Dyskrecja I 
zwrot fotografii zapewnio­
ne.

Polska, 81-385, Gdynia, 
ul. Krasickiego 2A/85.

(Zam. 19- V)

' dębowy 
'długości, szerol^& l i orubości) 

iwa korkowego, a r m M f t l f y j c i  

Wszystko 
. - lakier, szpachliwka;
^ m a t e r ia ł  do szlifowania i in.

Wypożyczacie szjjj
^^>W ykładamy„szljjij| 

podłogi,'

MISTRAS

tol /fax 62-76-21, 
lob. (8-290) 426-29

Przedsiębiorstwo 'Antarktis* 
naprawia lodówki w  Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja —  1 rok.
Vilnlua, tel. 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 258)

Sprzedam puste 3-pokojowe 
mieszkanie przy al. Savanorlg w 
cenie 16.000.

Tel. 61-39-59.

(Zan. 1743)

tal. 69-70-00 
69-70-53 
72-02-61 

Kaunaa: (27)75-57-38 
(prosić 234) 

Kłajpeda: (26) 29-37-08 
Ślaullal: (21)41-69-91 
Jonava (219)52-195

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatna 
Informacja 
faxem 
przez 
cał* 
dobę.

■(8-22) 2 6  2 2  2 8  t z n . s u )

V iln i» u s  a g e n t u r a :  t a l .  6 5  2 S  2 4

t e l .k o m .  / 8 - 2 9 0 /  3  13 4 9 \  
/8 - 2 9 0 /  4  07  71

H a n d lu je w y  e fek ty w n y m  
urządzeniem  e le k tro n ic z n y *  

zw afczającym  r ó ż n e  
. s z k o d n i k i :

PW Plu8kwy > karaluchy,
L ? J  kleszcze, myszy, 
szczury,krety, ptaki,dziki i  in.

To niezastąpiony pomocnik w 
waszym doau i  w gospodarstwie.

Już certyfikowane 
na Litwie

u l .  K a lva ri1 u  159-203, 
V i ln iu s ,  te l ./ f a x  77 83 10

♦wszystkie usługi autoserwisu 
♦malowanie 
♦kapitalny remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l .  Le n tva rio  14 
(przy Centom Prztgl^dós Technicznych), 

V i ln iu s , *
te l ./ f a x  64 35 85

$  kurier m M m
Wydawca 

ZSA "Kurier Wileński**

Drukuje SA „Spauda"

Z a s t red. naczelnego 
Je rz y  S U R W IŁ O

N asz ad res: Lalsvós pr. 60 
2056 V1lnius,Lietuvos Respubllka 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa 1 młodzieży, listów 1 Interwencji— 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy 
1 ogłoszeń —  42-89-63. Fotokorespondencl —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I 
trocki —  57-73-81, solecznłckl —  52-780.

Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera W ileńskiego" przyjm uje się pod adresem : 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63 , fax 4 2-72-65  

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
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czytelników  zaw arte  w  Ich Ustach n ie za w sze  s ą  zb ieżne 
z  op in ią redakcji.
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Julitta TRYK


